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Zqdać wszędzie!; •• •• 

projektem, gdyt postanowiła bojko- wyniku procesu, wielu m~tów stanu 
tować ·shańbiony przez gwałty Tiszy przyłączyło si~ publicznie do oskar­
parlament i przestała uwatać go za tenia Lukacsa i zatądali onł sądu nad 
legalne przedstawicielstwo ludowe. - sob!\, aby mieć motność , przedsta-
Zdawało si~, te ten bierny protest wienia dowodów. ' 

Sklad glówn.v Pańska' ;39 pozostanie na długo or~tem walki w W kraju rozpocz~a si~ agitacja 
-~ r~kach opozycji bezsilnej. Leez energiczna, ogłoszono nowe dowody i 

nagle w tym czasie rozległo si~ moc- szczegóły. DyrektoJ' banku, który 
ne i głośne „J'accusel". sypał pieniądzmi na fundusze wybor­

. ' t: niu armji, a rozpatrywany w ten czas 
• , 

1 
• '· 

1 
w parlamencie; wówczas to jut po-

legli.; pełnił Tisza krzyczące . p. ogwałcenia 

Były wice-minister Dessi oskar- .cze, musiał przyznać it rzeczywiś· 
tył prezesa ministrów Lukaesa, te on cie bank dał wielkie sumy i. posiada 
w sposób bezprawny i ze szkodą dla dowody, te takow& zostały otrzyma­
skarbu państwa zmusił bank pry- ne przez wysokich urz~dników mini­
watny do wniesienia przed ostatnie- sterjalnych. Nawet w obozie rzl\do­
mi yvyborami do funduszu wybor- wym pocz~to sarkać, biorąc w obro­
czego stronnictwa rządowego 4 i pół Df2 sąd, który powinien być wszędzie 
miljona koron. Dessi publicznie na- i zawsz1t nie?łaletny, gdyt opinja pu­
pi~tnował preiesa ministrów mianem bliczna widzi w nim ostatnią desk~ 
„największego panamisty w Europie". ratunku. 

Ir; prawa i ustawy parlameIJtarnej. W 
, , i4 sali posiedzeń parlamentarnych i w 
FPRYSZCZE. • kuluarach rozgrywały si~ · wówczas 

„ -~~~~{ZNĘ:. wp oet n~e dajł\ce sł'} opisać dzikie 
. ,CZERWORoSCTWARZY sceny. , 

• IW:SULKIE PLAMYNAJSKUTECZNIU ~UWA ~· ~ Ograniczony, bezwzględny i bru-

pl K CTJI norwrn.D.'Jiy ·1 talny Tisza doprowadził opozycję 
llUlft l\l\l.a swoim naigrawaniem si~ nad 'O]niej-

' WYNALAZKU APTEKARZA JANA N IWJNSKJEGO. , szością parlamentarną do takiego 
DLA UNIKNIĘ,CIA NWDOWNICTWA.KA%DE PUDEŁKO szału, te ani jedno posiedzenie nie 

Lukacs zmuszony był zareagować i , Skończyło si~ tem, te ten sam 
zaskartył Dess'iego do sądu o po- Sf\d musiał przyznać, te „ohooiat mo. 
twarz. g14 istnieć rozmaite wykładniki słowa 

ZAOPATRZONE JEST w PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- odbyło si~ bez awantur I najordynar-
Podczas rozpraw okazało si~, te „panama• lecz z punktu widzenia 

wśr1ód dowodów konkretnych znalaz- praw moralności, niemotliwe jest by 
ły si~ . takie, jak naprz. te bank za minister, który bierze · na siebie od. 
ofiarowanie 4 i pół mil. pieniędzy kor- powledzialność za wszystkie umowy 
rup~yjnych otrzymał koncesje na z przedsiębiorcami, obsługującymi 
koleje telazne, kopalnie soli i t. d., państwo, otrzymywał od nich pienią­
okazało si~ przytem, te prezes mini- dze na. jakiekolwiekbądź cele po­
strów sprzedał skarbowi swój własny stronne•. Nast~pnie przyznał sąd, te 
dom na bardzo dogodnych dla siebie Lukacs otrzymywał takie pieniądze i 

OUJE SIĘ N9 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. niejszych. 
cf PH ZEOJlt wAPTEKActl. SKł.A.DACH APTEClNYCll 

lPERF(JMERJAclf. Obecność tołnierzy w sali posie-

Dzisiejaą numer składa 
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KALENDARZYK. 
-o-

Piątek, 18 czerwca 1918 r. 
D z i ś: Antoniego Padewsk. W. 
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Gw~tJ i ~1·ze~u ~stw a riall11 
na Węgrzech. 

Zdawało się, że wyrok trybunału 
Wf)gierskiego, uwaJniający od wszel­
kie) odpowiedzialności byłego vice­
ministra, Dessi'ego, ci~karżonego przez 
prezesa ministrów węgierskich Lu­
kacsa o potwarz, którego Dessi naz­
wał „największym panamistą euro:­
pejs.ki~" - rozrzedzi do pewnego 
stopnia przesyconą niebezpiecznymi 
gazami atmosfe'rę tycia w~gier­
s~i'egp. 

A zaprawdę, w konstytueyjnem 
królestwię Węgierskiem dzieją . siQ .w 
ostatnich latach rzeczy niezwykłe. 

r , A~urat upłynął rok od tego cza­
su, jak · prezes parlamentu węgier­
skiego hr. Stefan Tisza ogłosił za 
przyj~ty projekt prawa o powi~ksze-

dzeń i wyrzucanie siłą z parlamentu 
takich przywódców popularnych, ja­
kim był minister Just, byli mini­
strowie: Apponyi, Karolyi, hr. Ziczy 
i t. d. stało się zjawiskiem powszed-
niem. h b · ·Warunkac , a ze stratą dla skar u ·przeto uwolnił Dessi'ego od wszel-

A ~ię~szość . rządowa, po- państwa. kiej odpowiedzialności. 
, wstała dzięki wybor~m, ~tóre . pod Sąd był postawiony w prz;J- Skompromitowany i napiętnowa-
wzglę~em naduty~ me ma7ą sobie w krem. połoteniu, dowody były, a nie ny mia1em „najwi~kszego panamisty 
Europie równyc~, _aprobow~ł~ ;'szy- chciało się zadzierać z rządem wszech- w Europie", prezes ministrów Lukacs 
stko, czego ?d me1 zatą~a~I na plętno- władnym, więc wybrnął na razu w zmuszony był podać się do dymisji 
wany. obecme ~rezes nu_mstrów Lu- ten sposób, te wyprowadził z roz- Zdawało si(2 te promień światła 
k~cs 1 dusza Jego gabmetu brutal praw wniosek, zaiste, kazuistyczny, padł na to bagno w~gierskie. Lecz 
Tisza. te poniewat pod określeniem „pana- nieprawda, brutalny i bezwzględny 

Poszczególni członkow·ie tej wi11k- mlsta" nalety rozumiElć działacza po- prezes parlamentu Tisza, którego 
szości rządowej, która ochrzciła się lityczneg.o, który wykorzystał pie· przodownictwo w instytucji prawo· 
mianem „stronnictwo pracy" (A.rbeits- niądze publiczne na cele własne, a dawczej niedawno ukoronowane zo­
partei), opuszczali jej szeregi nie Dessi oskarżał Lukacsa o przywłasz- stały nowym niesłychanym gwałtem, 
będąc w stanie pogodzić się z .pra- 'czenie pieniędzy korrupcyjnych na tym razem przechodzącym wszystkie 
cą" zakulisową. która. przeistoczyła cele polityczne, wi~c sąd zupełnie poprzednie-policja obiła posłów w 
ustawy parlam&ntarne w sui generis .'nic nie obchodzi oskartenie, te Lu- sali posiedzeń parlamentu, otót ten 
gilotynę. Lecz te przykła,dy poszcze- ·kaes otrzymał pieniądze na fundusz sam Tisza został powołany prze2' 
gólne nie miały silnego wpływu na wybor:czy partji rządowej; Dessi oho- , głuchego i ślepego na wszystko ce­
stworzoną, dzięki przekupstwu, wi~k.- wiązany był wobec tego uzasadni6 sarza na „osierocone" przez Lukacsa 
szość rządową, którą teraz więcei swoje oskartenie li tylko w sprawie stanowisko prezesa ministrów. To 
nit kiedykolwiek zasługiwała na. sto- sprzedaty domu skarbowi państwa. zaufanie, jakim obdarzył cesarz znie­
sowany do niej przydomek „ma.me- Dessi nie zgodził si~ na podobne nawidzonego przez społeczeństwo 
luki". postawienie kwestji, w konsekwencji gwałciciela prawa było roliczkiem 

W tej atmosferze gwałtów i przy groz.iło mu, te · ~ostanie skazany za po- wymierzonym całemu społeczeństwu 
pomocy tego rodMju środkó.w prze- twarz. węgierskiemu. Ju~ Tisza rozpocząj 
prowad,zone . zostało obur~ające wszy:. Lecz sąd, który doszedł - do ta- swe rządy ·· na Węgrzech, oezywi­
'Stkich nowe prawo wyborcze, zawie- kiego wspaniałego distinąvo, ateby ście · nie mote · byó nawet mow;y 
rające pogwałcenie wszystkich zobo- dogodzić rzj\dowi, i „stronnictwo pra- - O pogodzeniu eiQ z opozycją, tt 

-wrązań i obietnic poczynionych spo- icy•, obchodzące świetną rehabilitaoj~ poniewat stał si~ • jeszcze potQ~niej­
_łeczeństwu. Opozycja w'cale nie przyj~ ·swojego wodza, srodze sil! pomylili. szym wi~c należy spodziewać siQ no-
mowała udżiału w obradach nad tym Otóż po takim skandalicznym . wych gwałtów. 

„ 
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trudno przewidzieć, ler.z oplwane i 
zgnębione społeczeństwo niewątpli­
wie podniesie rzuconf\ mu r~h.a.wie~ i 
potrafi w l>ardzo energiczny, cechu­
jący tem:perament Wf2grów, sposób 
upomnąć się o swe prawa sponiewie­
rane. Niedaleka · przyszłość to nam. 
pokate. 

&. B-w:.. 

·Kon~aracja w Kró·le~twio Pot~tium. 

W .Russ]f.'.. Mołwtó• oeyta.my Jllł: 
trzecią z rz~du korespondencjfi ~· 
Warszawy, paswif2C011~ tyir razem 
kooperatywie w Król Polskiem. 

.J dell ktokolwiek wątpi o ży­
wotności narodu polskiego, nie--

. chaj zajrzy vt t~ t1fe-r~ jego ty­
cia,. która. nie jest Jeszcze ,zbyt 
skr~powana, a zachowała stosun­
kowo swobod~ .działania i samo-

. · pomocy. Nadzwycza.j ciekl\wy 
· ·:. jest rozwój ruch~ koopei-„oyjnego 

· w Król. Pols.kiem. Kieruje nim 
' taka pewna, spokojna i celowa 
' · energjll, t.e mógłby jej pozazdro­

ścić niejed~n ną.ród, !tyjĄcy w b1&r­
dziej przyohylnych kulturalo-po­
lltycznych warunkach. 

Rozwo.)owi kooperatywy sprzy~ 
Ja.ł charakter , dane1 eh wut poli­
tycznej. Ludzie przezorni rozu­
mieli, Q:e nie można. sp.odziewać 
się takiej zmiany ustroju pa~­
stwowego, któraby mogła polep­
szyć położenie polaków. Wobec 
tego całą swą energję wytężyli 
na. zorganizowanie si~ na. pQlu 
ekonomicznem, by uwplnić mas~ 

1 
wyt.wórcó.~ i spożr,wc.~'!' od e.ks­

. ploatacji pośredmków· - kupców 
·. w P'olsce .:...._ ' przeważnie ~ydóW". 
. . .Przytoczone cyfry nie będą 

im p·o:Qo Wa6.mi·esz1~ańcom gu bernji 
• 1 ro;;y}skich. Lecz nie n~leży z~p9-
.. .iµmać1 te ten ruch kooperacyJ:µy,, 

cieszy się poparciem rządu, któ­
ry cb'ętnie udziela tamtejszym 
organizac.jom tanich pożyczek nie 
tylko .n11o środki obrotowe, lecz ną­
wet na kapitał z~kładowy. U nas 
wszystko robi się własnemi siła­
mi, z nieznacznym kapitałem za­
kładowym i wobec bardzo wa­
runkowego poparcia władz, któ­
re, :baprzykład~ dotychczas · od­
mawiają legaliz~cji towarzystw 
drobnego kredyiu. Najbardziej 
pocieszającym eibjawem 'działal­
ności naszych kQoperh.tyw, jest 

' dąż'ilnfo do silnej łqczności". 
.Lecz na.jważnieiszą · r.zeczą 

jest prawdziwy demokratyczny 
chafakte~ całego ruchu. )Varsza~ 

' . 
I'.,.· 
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,Tntoni Czechow. 
• t 

Człowiel{ ·. 
· w fute.rale~ 

Opowiadanie. ,, 
Przełntył Z. B cbakiewiez. • 

· / Ml'ał dziwny zwyczaj ła2:enfa. po 
naszych mieszkaniach. Przyjdzie, sią­
dzie i milczy i napozór wypatruje 
coś. ?osiedzi tak w milczeniu ze 
dwie gqdziny i odchodzi. On to na­
zyw'ał ,,.pódtrzymywaniem stosunków 
za~yłaści z kolegami". · 

·Oczywiście, ~e dla niego nie'było 
przyjemnością óhodzić do .nas i sie­
dzieć ........ ale chodził wytrwale, bQ U· 
ważał to za obowhw:ek poczucia ko­
leżeńskiego. 

My nauczycielowie baliśmy się 
go. A nawet i .sam dyre.ktor. Na1 r'i 
pomyśl pan; nasi nauczycielowie toó 
to przemeż ludzi e. myśJ~cy, zupełnie 
porządni, wychowani r1a . Turgienie­
wie· i Szćzedryni e ... , a pomimo to ten 
człowiek w kaloszach ' i z parasolem 
trząs'ł całem gimnazjum przez pi ~t­
naście lat. Ale co gimnaziuml Całem 
miastem. Nasze damy nie urządzały 
domowych przyjęć w sobotyj bo się 
bały, żeby siQ nie do"wiedz ał. Du­
chowieństwo krępował(;) się przy nim 

wa odgrywa w nim ba.rdzo słabą 
rolę, a na ostatnim zjeździe w 
Częstochowie obecnyc,h było o 
wiele więcej delegatów-włoścjan, 
niż ich było na zjeźd.zie poprzed­
nim". 

. Nie bacząc na te dodatnie stro­
ny, kooperatywa w Polsce posiada.: 

góły powyższe, dodaje w końcu, że 
niadawne rewizje, dokonane przez 
dyrektora departamentu do spraw 
duchownych, Tiatelnikowa, w djece­
zji wilęńskiej i petersburskiej, spo­
wodowane zostały właśnie deniesie­
uiami Smilgi. 

-

Zatarg serbsko-bułgarski 
i Rumunja. 

' 
wa6, te w samej rzeczy armia serb-
ska zdoła sprostać armjl bulgarskiej 
i zadać jej kl~sk~. 

Czytajf\C te wszystkie relacj& 
prasy serbskiej o pogotowiu wojen~ 
nem serbów, należy wciągnąć w ra.­
chu b~ pewien wrodzony serbom op­
tJ:mi~m, który pozwala im wszystko 
w1dz10ć w barwach daleko bardziej 
żywszych, aniżeli jest w istoeie. 

Nasuwa si~ teraz pytanie, jak si„ 
zachowa wobec tej nowej wojny Ba:f:. 
kańskie.1 Rumunja. Rumunja pod:. 
czas pierwszej wojny Bałkańskfe) 

.Jedną stronę ujemną, rzuca­
jąm~ się w oczy: brak związku 
z oświatą ludową. Wydawnictwa 
,,,Społem~ - bardzo tanie, pomi­
mo ta jednak mają mały zbyt. 
I nie mo~na. nie podzielić życze­
nia, wyrażonego przez zasłużo· 
nego na polu spółdiielczam 
p. Woje•t>chowskiego: by kaMy 
s}{lep spo~ywczy był w przyszło­
ści ·księgarnią ludową•. 

wystąpiła pod adresem Bułgarji z żą-
W'brew wszelkim pogłoskom pra- daniem ' odszkodowania . za neutral­

sy wiedelisklej, _jakoby stanowisko ność. 
prezesa ministrów Pasic:!ia było za- I w samej rzeczy, mimo oport . 
chwianem, nie ulega ną.jmniejszej Bułgarji, zdołała uzyskać mia.sto Si­
wątpliwości, że ,jego pozycja jest sil- listrj~ wraz z okr~giem .Również i te­
niejszą, aniżeli była . pozycja Geszo- raz Rumun.ja chc.e zagarnąć jakiś 
wa w Sofji. zysk bez na.rażenia swoich sił na 

C• k k Pod przewodnictwem Pasicza od- niepotrzebny zatarg zbrojny. Każdy 
18 8W8 5 arga. była si~ wspólna narada ministrów i kłopot Bułgarii jest ~ródłem- nowych 

· · · · generałów serbskich. Na ·tej nara- zysków dla Rumunji. Rzl\d rumuński 
dzie post8nowiono wystosować dti wystosował do mocąrstw not~, w któ-

'Do senatu wniesiona została, .1ak · Bulgarji żądanie jak najbardziej · sta- rej oświadcza~ że będzie i dalej dzia­
pisze „DIM", ciekawa skarga redak- n.owcze, ażeby szybko i jasno odpo- łał na rzecz pokoju. Gdyby · jednak 
tora gazety lite\\skiej, wychbdzące) wiedziała, czy się zgadza na zrewido· te zabiegi o utr~ymauie poko1u mia­
w Pet~rsburgu, kupca Smi1go, na mi- wanie ' traktatu w myśl życzenia ły być bezskuteczne, wówczas 'nie 
nistra spfaW wewnętrzoychl Serbji. . mógłby wo~ec WQjny pomiędzy pań-

. W skardze Smilgo wyl1c,za zasłu- „Kcl,nische Zeitung" bardzo słusz.... stwami Bałlrnńskiemf, pozostać neu-
gi swoje, wyświadczone departamen- nie zwraca uwagę, że to wezwa- tralnym. 
towi policji, w kierunku nadzoru nad nie niczem są nie róini od ultima- Zdaje siQ tet, że Rumun.ja., nt 
działalnością polaków. tum . . Serbja postapowiła wobec sy- wypadek wojny pomi~dzł7' państwami 

Skarga wywołana została, jak pl- tuacji wojskowej spór ~ Bulgar.11\ za- Bałkańskiemi wystąpi zbrojnie prze~ 
sze ten~a dziennik petersburski, kończyć j0szcze w tygodniu bieeą- ciwko Bułgnrji, a mianowicie obsadzt 
chłodnem zachowaniem się minister- cym w taki albo w inny sposób~ to Sllistrjl) i w ten sposób zmusi Buł­
stwa wzglęfl.em Smilgi i .<XlqiowĄ zwró- znaczy albo pod formą kroków w·e- garję do pozostawienia znacznego 
c~nia mu. wydatków~ po-niesionych w jennych albo pod f!imną kornp:ro~ korpusu obserwacyjnego na granicy 
~wiązku z', nadzorem· nad działalnoś·· misu. . , półnoono~wschodniei. Rumunja sta_j& 
cią polaków. . . · , - Dziennik „Reichspoat" pisze, ł.11 po stronie Serbji. Jest to zjawisko 

· O działelności SmiJgi „Dień" po- przygotow1rnia Serbji celam wkrocz~ zupełnie zrozumiałe. Serbja nawet 
daje szcz·egóły następujące: , nia do Bulgarji się skończone. Na- w razie zwycięstwa nad Bułgarjtł 

, W ro.ku IQ06, ;ua , skutek poleca- strój opinji publicznej serbskiej od- nigdy nie byłaby tak niebezpiecz­
µia Stołypin~ i dyrektorJ.1. departa- znacza się wielką pewnością sie-bie. ną dla Rumunji, jak byłaby Bułga.rja 
111entu . do spraw duchownych, Władł- Politycy serbscy oświe.dczają, że po w razie, jeżeliby udało si~ jej pobió 
mirowa, Smilg.o opracował memorjał zwyciężeniu turków .oadeszła tera.z Serbję i Grecj~, nad calem wybrze-
o politycznem i niaterjalnem połote- chwila odwetu ia Sliwnicę. żem morza Egejskiego • 
niu litwinów. Memorjał ten w roku Dzie:onik „ WeczerneNo.wosti" ~o~ Wówczas za kilka lat Rumunj& 
1906 wrę.ezony 2:ośtał hr. Wittemu. nosi z Uesk11bu, że co pół gąd,zmy musiałaby si~ przygotować na to, te 
Następnie Smilgo przetłomaczył z Ję- przybywa tamte· poci~g wo.jąk,owy 'i Bułgarja wystąpiłaby przeciwko niej 
zyka litewskiego na polski swoją bro- przywozi nowe siły, zrekrutowane z zbrojnie, celem odzyskania nie tylko 
szur~ o rzekomej agitacji religlJno~ terytorJów, świe.~o obsadzonych przez Sylistrji, ale także i Dobrudży. 
politycznej polaków wile:ńskich i je- serbów. · _ Kto wie tedy, czy ta postaw& 
zu~t?w. pod ft~1ńą • bis~ul!a Rop pa. J ~: . .Serbja Jest pr~ygoto}Na~ą do woj- R:umunji,. sprzyjaj.ąca Serbji i Grecji, 
zu1c1 c1,. zdamem Sm1lg1, sprowadzth ny naleiycie. .Nie. brakuJe . nawet nip sktom B1.dgar.J~ do ustupstw na 
dv R01Sji całą armję l:lrszuJanek i in- drobnostek . . Cały Uesknb zmienił ~ię rzecz Serbji, by w. ten sposób unik­
nych <tziałaczy politycznych, którzy w jeden wielki ,obói wojskowy. - nąć takie.1 katastrofy, jak wojna nie 
pod kierunkiem generała jezuitów, Ludność 1'ywili:Ia zupełnie zniJrn~ła. tylko z Serbją i Gre<3ją, ale · także i 
Wiercińskiego, postanowili dokonać Wojna z Bulgarją n.a w;v:padek, gdy- Rumunjfł. .A. N. 
najpierw przewrotu koścJelnego, a po- by 

1 
w.ybl,19hła, b?,dzię barQ,Zo krwaw,. 

-tem państwowego. Rząd serbsld natomiast nie .chce 
A~eby śledzjć za rzekomą il,zia:.. jeszcze zrywać ostattlich nicl . i pró­

lalnością ich i dokła.dnie o ;i;Iiej być buje układów. Król Piotr nakazuje 
poinformowanym, Smilgo otworzył partji wojskowej milczeć, gdyl wolał­
fljl~ w Moskwie, gdzie rzekomó si~ by, aby przyszło do pokojowego ~a,­
zbieraH. Zebrane informacje Smilgo łatwienia sprawy. 
przedstawił lllaczelni.kowi miasta Mo... · Główną nadzieją eałe1 partji wo1-
skwy, Adrjanonowi. · skowej serbskiej jest wojewoda Put-

Dziennik petersburski, na ,które- nik. Jego raport o świetnym stanie 
go odpowiedzia;~ość podajemy szcze- a,rmji serbskiej pozwala. się spodzie-

jeM: mi~so i grać w karty. ,Pod 
wpł;y:wem t;aki<~h · ludzi, j ak Bieli~ow, 
nasze miasto przez przeciąg ostat­
nich lat dzie'sięciu zaczęto się 
wszystkiego obawiać. Obawiano si~ 
głosno mówić, listów posyłać, zazna­
jamiać się, czytać książki, oba.wiano 
się ;w.spomagać biedaków, uczyć a­
nalfabetów.„ 

Iwan Iwanowicz, chcąc coś po­
'wiedzieć, zakaszlał, ale z początku 
zapalił fajkę, popatrzył na księtyo i 
dopiero potem wyrzekł z rozwagą: , 

· , Tak. Myślący, porządni, czytając 
Szczedrywa i. Turgieniewa, rozmai­
tych .taqi B,ucklów i innych - jed­
nak poddawali się, cierpieli. .. 1 Tak, 
proszę ja pana, tak to bywa ... 

Bielil;row mies~kał w tym samym 
domu, co i ja - ciągnął dalej Bur­
kin - ·na·· tem samerh piętrze vis d 
vis, częstośmy się spoty kali, więc 
inąłem .Jego. stosunki domowe. I tu­
tai to samo: szlafrok, szlafmyca, o­
ldennice,- siatki - cały systemat 
różnych ograniczeń, odgrani czeń 'i 
z!faazów i aclr - żeby 'tylko co z 
t ego nie · wyhikło. Jeść z· postem nie 
zdrowo, jeść mięso nie wypada, bo 
powiedzą potem, że Bielikow nie 
poścL Służącej nie trzymał, bo by 
może o nim . ~le sądzili - więc trzy.­
mat kucharza Afauasija, staregd wy­
gę, kretyna i piJaka. Afanasij przed 
wiekami służył w wojsku za lokaja 
u ofice~·a i w przybliżeniu umiał co­
kolwiek spitrasić. Tąn Afanasi.j za­
zwyczaj s'tał we drzwia'.ch, ręce w 
krzyż i niewyraźnie mruczał. 

Bardzo już duto ich dziś mamy! 
Sypialnię miał Bielikow maleńką, 

jak pudełko. Nad łótkiem ma się ro­
zumieć gruba firan!ra. Spał zawsze 
starannie zawinięty wraz z głow~ w 
kołdrę. - Duszno mu było, gorąco, 
w pieąu huczało, wiatr głucho ude­
rzał do drzwi, a z kuchni biegły ja­
kieś odgłosy, .straszne odgłosy._ 

A Bielikow drżał w kołdrze -
futerale. Bał się, żeby przypadkiem 
co nie wynikło, żeby Afanasij go nie 
zarżnął, aby złodziej si~ . nie iiostał 
do pokoju, a poten;i. w nocy śniły 
mu się przeraźliwe sceny. Rano idąc 
do ghnnazjun;1 widziałem go ZJ.Uęczo­
nego, wybladłego. Widać było, że 
ludne gimnazjum dokf\d dążył, działa 
mu wprost na nerwy, męczy, zabija, 
jego istot~ i że tej naturze .-W.łudnej 
przy krem jest · i to nawet, że musi 
iść razem z kimkolwiek. . 

Za bardzo już krzyczą u nas · w 
klasach - mówił, jakby się starał 
usprawiedliwić swe uczucie ciężkoś­
ci. - Do :nicz'ego · to nie jest podob­
ne. Aby tylko ... 

I ten nauczyciel języka greoki.e­
go, ta jaźń w futerale, niech pan so­
bie wysiawi - o mało się co nie o-
żenił. · 

Iwan Iwanowicz szybko popa~ 
trzył w głąb stfl')doły. 

Nie kpij pani . 
Nh~l Tak jest, chciał się Mnić, 

choć to dziwne, nie prawda'? Przy­
słano nam nowego naucztciela do 
historji i geogr'afji, niejakiego· Kowa'"' 
lenk~ Michała Sawicza, chochoła. 

Burzliwa rala ~inistra 
w Belgradzie. 

W Belgradzie odbyło sit) oneg. 
daj posiedzenie rady ministra, w któ­
rej wziął udział generalisimus armji 

' • .. 

Przyjechał nie sam bo z siostr~ Ba· 
sią. Wysoki był chfop, młody, sma­
gły, z olbrzymiemi łapami a z twa:. 
rzy biło, że napewno mówi basem; 
no i w rzeczywistości głos miał jak 
z beczki: bu-bu-bu._ 

A ona zaś · była .1uż· nie młoda, 
miała około trzydziestki, ale ta~ same; · 
wysoka, na okaz zbudowana, brwi 
czarne, policzki czerwone, słowem 
nie panna, a marmula:da, a. do tego 
dziewucha z rozmachem, śmiała. Ca­
ły dzień śpiewała szumki ukraińskie, 
albo się zaśmiewała. 

Z byle cz'ego wybucha stepowym 
śmiechem i ciągnie bez końca cha, 
cha., cha! A potem znów szumka._ 
Pierwszy raz poznRliśmy · się oficjal­
nie z Kowalenkami na imieninaoh u 
dyrektora. Wśród morderczo powe.~.:. 
nych twarzy pedagogów; którzy i na 
zabaw~ chodzą 'z urzędu, patrzymy, 
naraz Afrodyta wyłania. się z pianjr: 
idzie jak kozak, chichocze, śpiewa-
i przytupuje... · ' 

Zaśpiewała z uczuciem: • Wi1ut 
Wichfi", potem jeszcze coś, i wszys­
cy byli oczarowani. 

Wszyscy, nawet Bielikow. Przy._ 
siadł się do niej i ze słodkiem uś..: 
miechem wyrzekł:· • 

- Język ukraiński swą delikatnoś­
cią i przyjemni\ melodyjnością przy-
pomina· staro-greoki. · 

. (0. o. n.) 

• • • •• 
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serbskiej, wojewode Putnik, serbski przysięgłych i że · do chwili, w której 
poseł w Sofji, Spolajkowicz. Prze- zauważyć się dojące obecnie prze­
wodniczył radzie ministrów, . która pełnienie adwokatury żywiołem ży­
nosi wszystkie cechy rady koronnej, dowskim nie minie, ani jeden żyd 
13am król Piotr. , nie będzie zatwierdzony w godno-

Wojewoda Putnik przedstawił ści pomocnika adwokakata przysięg-
radzie stan armji serbskiej i pogoto- łego. 
wie armji do nowej akcji wojennej. Co się, zaś tyczy tych żydów, 
Spalajkowicz przedstawił usposobie- którzy są pomocnikami adwokatów 
nie, panujące w Sofji. przysięgłych, nie będą oni zatwier-

Rada ministrów uchwaliła doma- dzeni w godności adwokatów przy­
gać się jeszcze raz przez Spalaj.ko- sięgłych,iednakże usuwanie z adwoka­
wic?:a szybkiej odpowiedzi ze strony tury nie jest projektowane. 
Bułgarji, na notę serbską, co do re- · O Opodatkowarifo kinema• 
wizji traktatu. tografu. Wniesiono do Dumy 

W Belgradzie oczekują dzisiaj pro,Jekt opodatkowania kinematogra­
nadejścia odpowiedzi bułgarskiej i są fu, przez pobieranie 4 kop. od ar­
:z góry o tem przekonani, że odpo- szyna film kinematograficznych, wy­
wiedt ta wypadnie odmownie. W tym rabianych zagranicą, ja~rn też w 
wypadku Serbja jeszcze w ciągu bie- Rosji. 
Żl\Cego tygodnia ogłosi aneksj~ zaję- C Rocznica Edyktu. Dziś 
tych terytorjów, co dla Bulgarji sta- przypada 1600-tna rocznica Edyktu. 
nowić ma podobno casus belli. mediolańskiego, ktirą to rocznicę, jak 

Na posiedzeniu rady mjnisirów wiadomo, święci kościół rzymsko·· 
przys~ło do burzliwych scen. Pomię- katolicki różnemi obchodami religij­
dzy królem Piotrem i Pasjczem z je- nymi. 
dnej strony, a pułk-0wnikiem Pawło-
wiczem z drugiej strony przyszło do 
ostrego starcis. Pułkownik Pawło­
wicz, stojący na czele ligi wojsko­
wej zarzucił królowi i rządowi, że 
wobec Bulgarji, prowadzą niezdecy­
dowaną politykę i gruził buntem ar­
mji, ieśli rząd nie chwyci się ener­
gicznych środków dla ratowania zdo­
byczy, krwawo pozyskanych. 

Koła polityczne, stojące blisko 
rządu serbskiego zapewniają, iż Ro­
sja i Francja wywarły w ostatnich 
dniach nacisk na Bulgarję, aby ta 
przyjęła żądania serbskie. Także po­
seł angielski w Belgradzie, po odby­
ciu konferencji z Pasiczem, uznać 
miał słuszność żądań serbskich i o­
świadczył, iż Serbja broni tylko swo­
ich praw i życiowych swoich intere­
sów. 

W Belgradzie nie wierzą, aby 
~ przesilenia gabinetowego w soiji, 
wynikło coś pomyślnego dla pokojo­
wego załatwienia konfliktu, dlatego 
też w Serbji wszystko pragnie 
wojny. 

WiiBomości og6~ -

Zaf>ieie nauezyeiela. 

Smutna kronika zatargów polsko­
rusińskich we Lwowie wzbogaciła się 
nowym krwawym czynem. Uczeń III 
kursu seminarJum nauczycielskiego 
przy ul. Nabielaka, Eljasz Dżegało, 
rusin, strzelił czterokrotnie z rewol­
weru, w gmachu seminarjum, w kla­
sie, do nauczyciela literatury polskiej, 
Butkowskiego, i zabił go na miejscu. 
Aresztowany i odstawiony do policji, 
zabójca twierdził, że pobudką zbro­
dni była zemsta za rzekome prześla­
dowanie. Butkowski miał lat 29, był 
synem inspektora wodociągów w Kra­
kowie. Dżegało ma lat 18. 

Gdy Dżegałę zaaresztowano, za­
wołał po rusińsku: „Czemuż sobie w 
łeb nie strzeliłem!" Tłum studentów 
polaków i publiczno8ci, zgromadzony 
przed gmachem, zajął względem Dże­
gały tak grotną postawę, że policja, 
wyprowadzając go z seminarjum, z 
trudnością zdołała obronić go od lin­
czu. Narazie uporczywie obiegała 
pogłoska, że zabójstwo to jest wyni­
kiem spisku politycznego. Dżegało 
wszelako stanowczo temu w zezna-

C Pogłoski o rozwiązaniu niach swoich zaprzecza. Zapewnia, 
Dumy. Coraz głośniej rozbrzmie- że postanowił Rutkowskiego zastrze­
wają p-0głoski o rychlem rozwiązaniu lić, ponieważ go prześladował i że 
Dumy i o zmianach w rządzie na nikomu nie zwierzał się z tego za­
stanowiskach kierowniczych. miaru. Natomiast rodzice Dżegały-

Według ogólnie panującego prze- ojciec jego jest woźnicą-oświadczyli, 
konania, zmiany będą miały charak- że nigdy nie użalał się na Butkow­
ter wyraziście reakcyJny. skiego i że ta zbrodnia syna jest dla 

() Rewizje instytucji kre• nich zupełną niespodzianką. Kole­
dytowycb. Ministerjum skarbu dzy wiedzieli, że Dżegało jest z prze­
wkrótce przystąpi do rewizji całego konań ukraińcem i że ruchem ukraiń­
szeregu instytucji kredytowych (kan- skim zajmował się żywo. 
torów bankierskich, domów banko- Na przesłuchanJu powtórnem Dże­
wych itp.), zajmujących się spl'.zeda- gało zaprzeczył stanowczo jakoby 
żą biletów loteryjnych na raty. miał należyć do Związku rusińskiego, 

~ , Zachwiane stanowisko do Siczyna chodził tylko na tańce. 
prezesa rady ministrów. W Dalej zeznał, że gdy w roku zeszłym 
związku z wzmożonymi atakami Mar- uczeń seminarjum, Czornyj, wydaJo­
kowa i Puryszkiewicza na Kokowco- ny został z inicjatywy Butkowskiego, 
wa w Dumie państwowej w pałacu za to, że sprzedawał uczniom karty 
Taurydzkim poczęły krążyć uporczy- pocztowe z portretami Siczyńskiego, 
we pogłoski o możliwości blizkiej Zeletniaka i Gonty, a następnie po­
dymisji prezesa rady ministrów. Ja- pełnił z tego powodu samobójstwo, 
ko następcę wymieniają obecnego . zaprzysiągł zemstę. Gdy pewien ko­
głównego kierownika rolnictwa i u- lega przed kilku miesiącami widział 
rządzeń rolnych K,riwoszeina. Mówią, 'u mordercy browning, Dżegało po­
że stanowisko prezesa rady mini- ·wiedział mu, że broń ta przeznaczona 
strów przed dwoma miesiącami pro- jest do spełnienia wielkiego dzieła. 
ponowano Durnowowi, z warunkiem Dżegałę odstawiono do sądu kar­
oddania teki ministra spraw wew- nego. Proces przeciw niemu odb~­
nętrznych Kriwoszeinowi. Durnowo dzie się prawdopodobnie we wrześniu. 
pragnąc sam objąć tę tekę, · propozy- Ponieważ morderca nie jest pełno­
cji nie przyjął. Obecnie przedstawi- letni, przeto nie będzie karany śmier­
oiele szlachty wysuwają Kriwoszeina · 

t Ó 
Clą. 

wpros na prezesa rady ministr w w Morderstwo to wywołało we Lwo-
nadziej, że w niedalekiej przyszłości wie niesłychane wzburzenie, zwłasz­
na tern stanowisku ujrzą całą na- cza śród młodzieży. 
dzieję szlachty rosyjskiej Samarina. 

( ~ Zydzi w adwokaturze. 

~owa 
Od chwili wyjaśnienia. senatu, że nie­
chrześcjanie kandydMi na pomocni­
ków adwokatów przysięgłych powin­
ni być przedstawiani do zatwierdze- w sprawie hr. Ronikiera. 
nia ministrowi sprawiedliwości, ani 
jeden żyd :hie został zatwierdzony w 

rewela.cja 

godności pomocnika adwokata przy- W tych dniach w jednem z pism 
Sit;lgłego. warszawskich ukazała si~ wiadomość 

Z tego powodu .Rus. Mołwa• - ' o tero, że zmarły tragiczną śmiercią 
Jak pisze, • z wysoce wiarogodnego Stanisław Chrzanowski, zamówił na 
tródła", otrzymuje wiadomość, te krótko przed skonem w jednym z tu­
ministerjum sprawiedliwości zamie- tejszych zakładów fotograficznych 
rza i nadal korzystać w całej roz- podobiznę pewnej panien.ki i że 
ciągłości ze swego prawa niezatwier- kazał ją sobie odesłać do pokojów 
dzania osób wyznania żydowskiego w umeblowanych przy ulic,- Marszał­
god..nośoi pomocników adwokatów kows.kieJ Ml 112. 

Wobec znaczenia jakie posiada 
ta rewelacja dla dalszego przebiegu 
sprawy tajemniczego morderstwa, o 
która oskarżają hr. Bohdana Ronikie­
ra. „Przegląd Co dz." postanowił za­
siągnąć informacji u źródła. Oto re­
zultaty tych dochodzeń: 

W swoim czasie przy ulicy Mar­
szałkowskiej istniał zakład fotografi· 
czny, którego właścicielem był nie­
jaki p. Pollsi.ck. W tym właśnie za­
kłhdzie zmarły Stan ista w Chrzanow­
ski zamówił wspomniann. fotografię, 
którą, rzeczywiście, dostarczono mu 
w przeddzień morderstwa, pod wska­
zanym wytej adresem. 

Aczkolwiek zakład ten już nie 
istnieje, zachowane są jednak „do­
wody rzeczowe" w postaci wyraźnej 
adnotacji w księdze zamówień owego 
zakładu oraz, co najważniejsze, ory­
ginalnej kliszy tej fotografji, którą 
dostarczono ofierze z brodni. 

Retuszerka, która kopjówała z 
kliszy toto grafię, znała osobiście 
zmarłego; pracuje ona dotychczas w 

·jednym z zakładów fotograficznych. 
Jakim więc sposobem sprawa tajem­
niczej fotografji pozostała dotych­
czas w ukryciu jest kwestją wysoce 
zagadkową. na którą nieco światła 
rzucą zapewne dalsze dochodzenia. 

Jeżeli podane wyżej wiado-
mości znajdą potwierdzenie w śledz­
twie, to obrona hr. Ronikiera rozpo­
rządzać będzie jednym argumentem 
wi~cej na - korzysć swego klijenta. 

- Wyznaczone na wczoraj po­
siedzenie izby sądowej, na którem 
miano zdecydować kwestj~ dalszego 
zabezpieczenia osobistości Ronikiera 
w związku z jego chorobą, zostało 
ponownie odroczone. 

Władze więzienne, wobec znacz­
nego pogorszenia si~ stanu zdrowia 
Ronikiera, postanowiły w najbliższej 
przyszłości umieścić go w szpitalu 
wi~ziennym. 

Ze świata. 

O Prośba o materjały. -
Sekcja kobiet komitetu obchodu sty­
czniowego w Galicji, postanowiła wy­
dać księgę pamiątkową o udziale 
polek w wypadkach 1863 r. Sek­
cja przyst~pując do ostatecznej re­
dakcji dzieła, zwraca się niniei szem 
do wszystkich posiadających jakie­
k<>lwiek materjały, które odnoszą się 
do tej kwestji i prosi, aby zechcieli 
wszystkie te materjały przesyłać do 
Lwowa, pod adresem przewodniczą­
cej sekcji kobiet, p. Marii Bruchnal­
skiej, Lwów, ul. Lenartowicza 5. 

Niema potrzeby opracowywać 
tych materjałów po literacku. Redak­
cja księgi zużytkuje jako źródła, rę­
cząc za całość dokumentów. 

O Anglja wydała rosyjskich 
rewolucionistów. Z Kairu tele­
grafują: W skutek decyzji sądu wy­
dano wczoraj Ros.ii 2 rewoluc.ionistów 
rosyjskich, aresztowanych przed nie­
dawnym czasem przez władze angiel­
skie. Rewolucjonistami tymi są: na­
czelnik organizacji marynarzy rosyj­
skich Adamowicz i niejaki Czyrski. 

Obydwaj rewolucjoniści zostali 
pod strażą policyjną przewiezieni na 
dworzec kolejowy w Kairo, skąd 
przewiezieni zostaną do Aleksandrji, 
gdzie oczekuję na nich rosyjski pa­
rowiec, który ich ma zabrać do Ro­
sji. Policja przedsięwzięła dalsze środ­
ki ostrożności, aby przeszkodzić e­
wentualnym demonstracjom albo u­
siłowaniom uwolnienia rewolucjoni­
stów. 

Czyrski protestował ostro prze­
ciw wydaniu go Rosji, wiedząc, te 
jest argentyńskim poddanym. 

Dzienniki londyńskie donoszą, U; 
partja robotnicza Anglji wniesie w 
tej sprawie interpelacj~ w Izbie 
gmin. 

O Sprzeniewierzenia w 
Banku niemieckim w Lembor• 
ku. Ogromn~ wrażenie wywołała 
wiadomość o olbrzymich sprzeniewie­
rzeniach, p<>pełnionych w filji lem­
berskiej Banku „Danziger Privatak­
tien ban.k:-Gesellschaft". Bank ten jest 
jedną z największych instytucji fi­
nansowych w prowincjach wchod­
nich Prus i miał renom~ wzorow~j 
gospodarki zarówno w centrali gdań­
skiej, ja.k i fiłjach prowincjonalnych. 
Sprzeniewier'5enia, popełnione pri;ez 
przewodnicz~cych . lemborskiej .kaey 

depozyiowej, Heinza i Milbitza, obll· 
czaią na :: milionów marek! Milbitz, 
ma1ący 250 :lllarek miesięcznej pensji, 
żył od dJuższt1-go czasu jak nabab in­
dyiski, wyrzuca! pieniądze na lewo i 
prn.wo, otaczając się zbytkiem wprost 
niesłychanym. Nosił tylko iedwabną 
bieliznę, ubrania najdroższe rozdawał 
po krótkim czasie, używał perfum, 
k.tórych cena dochodziła do 50 ma­
rek. Cz~ś6 mebli sprowad z ił sobie z 
Drezna za 3,000 marek pośpiesznym 
frachtem, za 1dóry zapłacił 400 ma· 
rek. Sprzeniewieżenia umiał Milbitz :r. 
wielkim talentem ukryć przed wła· 
dzą przełożoną w Gdańsku. Kilka­
krotne rewizje wykazywały zawsze, 
że wszystko jest w „porządku". Do­
tychczas oszustwa bankowe zdarzały 
się głównie w Berlinie i w wielkich 
środowiskach na zachodzie. 'l1eraz 
gangrena dociera już do spokojnych 
zakątków w prowincjach wschodnich. 
Coraz to gorzej w „państwie bojaźni 
bożej!" 

O Szyb węglowy pod Krako· 
wem. Polska Spółka górnicza roz­
poczęła swoje czynnośc w Ktirdwa­
nowie około Łagiewnik w odległoś­
ci 10 kilometrów od Krakowa. W obe· 
cności zaproszonych gości rozpoc7.4ęto 
próbne wiercenia„ mające na celu 
odkrycie pokładówwęglowych. Usta· 
wiono wi.eżę wiertniczą i puszczono w 
ruch maszyny pomocnicze. Według 
przypuszczeń, wiercenia dojdą od 600 
do 800 metrów. 

Z Cesarstwa. 

6 Najwyższy trybunał 
karny. Naiwyższy trybunał karny, 
któremu polecono rozważyć spraw~ 
Gołołobowa-Kutniecowa o oszczer­
stwo z trybuny dumskiej, polegające 
na pomówieniu b. posła Gołołobowa 
przez posła Kutniecowa o udział w 
zabójstwie posła postępowca Kara­
wajewa, zbierze się po raz trzeci od 
czasu wydania ustaw sądowych A­
leksandra II. Pierwszą sprawi\ był 
proces Karakazowa i 34 innych osób, 
oskarżonych o należenie do tajnego 
towarzystwa rewolucyjnego. Drugi 
raz najwyższy trybunał karny zbie­
rał się dla sprawy Aleksandra So· 
wjewa, który w 1879 r. dokonał za­
machu na życie Aleksandra II. W 
procesie tym oskarżenie wnosił mi· 
nister sprawiedliwości Nabokow, a 
bronił Turczaninow. Sołowjew skaza­
ny został na karę śmierci. 

O hecnie N aj wyższy trybunał kar· 
ny zbierze się po raz trzeci. 

Przed wydaniem reformy sądo-­
wej Najwyższy trybunał karny zbie­
rał się tylko na mocy specjalnego u­
kazu. 

D. Skarga na Ajencj!t pet„ 
telegraficzną. Nie.które dzienni­
.ki prowincjonalne, głównie z połud­
nia Rosji, wysyłają deputację do pre­
zesa ministrów, Kokowcowa, w celu 
poczynienia starań o reorganizacj~ 
Ajencji petersburskiei telegraficznej, 
która z wielkiem opóźnieniem nadsy· 
ła telegramy do pism prowinc.jonal­
nych. 

6 Pojedynek między oj• 
cem i synem. W rodzinie Łajta 
w Odesie ojciec był nałogowym pija­
kiem. 

Pod wpływ.em alkoholu wciąż si~ 
znęcał nad ~oną i dziećmi. 

Zycie w domu było istnem pi~ 
kłem. 

Najstarszy syn, Wasyl, zapropo­
nował ojcu losowanie o życie. 

- Razem - twierdził - żyć ni& 
sposób. Jeden z nas musi umrzeó. 
Kto wyciągnie czarna.i gałk~ - ten 
sobie życie odbierze. 

Ojciec zgodził się~ 
Czarna gałka padła na syna. 
Tegoż dnia powiesił si~. 

z Litw• i Rusi. 

X Zjazd w sprawie ubez­
pieczel\ robotniozyoh. Dnia 8 
b. m. w Wilnie w sali .klubu azlacheo­
kiego odbyło si~ pierwsza posiedze­
nie zjazdu pełnomocników właścicieli 
zakładów przemysłowych z sześciu 
gubernji . litewsko-białoruskich. Prze. 
wodniezył inspektor fabryczn1 okrQ­
gu warszawskiego, W a.rancew„ . 



!. 

Zjazd był zwołany dla powołania 
komitetu, który ma opracować pro 
je.ki Północno-Zachodniego T-wa ase­
kuracji robotników, pracujących w 
zakładach, na które rozciąga się pra­
wo z dn. 23 czerwca 1912 roku o a­
sekuracji od nieszczęśliwych wypad­
ków. 

Równocześnie na piorwszem po­
siedzeniu miano powziąć uchwałę co 
do miasta, w któr„m mają się odby­
wać posiedzenia komitetu i ewentu­
alnie zarządu przyszłego T-wa. Na 
tern tle konkurowaly ze sobą Wilno 
i Białystok. 

ZJazd większością 88 głosów prze­
ciwko jednemu uznał Wilno za naj­
godniejsze miejsce dla posiedzeń ko­
mitetu i dla siedziby zarządu przy­
szłego T-wa. 

Do komitetu zostali wybrani: A. 
Sordon z Wilna, A. Brannek z Białe­
gostoku, I. Sidon z Kowna, K. Kanto­
towicz z Mińska i E. Gryltches z 
Witebska. Na prezesa komitetu po· 
wołano A. Gordona. 

X Literatura nielegalna 
na iałej Rusi. We wsi Tumiło­
wiczach, gub. mińskiej, w stodole 
włościan Pawłowskich, stra~nik poli­
cyjny wykrył ogromną ilość litera.tu . 
ry nielegalne). Pawłowskich pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej. 
Ciekawa rzecz jednak, o jaką to lite­
raturę nielegvlną tu chodzi? 

X Uniwersytet na Białej 
Rusi. Klub nacjonalistów opraco­
wał projekt otwarcia uniwersytetu w 

· kraju zachodnim. Uniwersytet ma 
być w Mińsku. Polacy i żydzi nie 
mają być doń przyjmowani, a profe­
soro\rie mianov. ani przez min. o­
awiaty. 

Wiadomości krniowe. 
+ Arcybiskupstwo war­

azawskie. Z Petersburga nadeszła 
wiadomość, iż otrzymano tam już 
bullę papieską, z nominacją ks. prał. 
Kakowskiego, na stanowisko arcybi­
skupa warszawskiego. Na uroczy­
atość konsekracji, wyznaczonB, na 22 
b. m. wyjeżdża kapituła warszawska, 
"Przedstawiciele kapituły łowickiej, 
duchowieństwo archidjecezji i depu­
~acja obywateli. 

Z powodu gruntownej restauracji 
pałacu arcybiskupiego termin ingresu 
nowego Arcypasterza na stolic~ war­
szawską nie da się jeszcze oznaczyć. 
Przewidywana jest ta uroczystość na 
wrzesień r. b. 

+Zjazdy międzynarodowe. 
Tutejsze koła otrzymały zawiadomie­
nie, że w drugiej połowie r. b. w 
Moskwie odbędą się dwa kongresy 
międzynarodowe, a mianowicie: opie­
ki nad umysłowo chorymi i w spra­
wie nadzoru na Jrotłami parowemi.-­
Spodziewany jest liczny zjazd uczest­
ników zagranicznych, którzy będł\ 
kierować się przez warszawę. 

Dla uczestni !ców kougresu wy­
dano szereg ulg na przejazd ko­
lejami od granicy zachodniej do Mo­
skwy. 

+ Tragiczny wypadek w 
fabr-,;ce. Robotnik tabryki rur 
i żelaza, Hulczyńskiego, nie1aki Soł­
tyk, pracował cały dzień w niedzie­
lę i pozostał na nocną zmianę w od­
d~iale szyrowni, przy ładowaniu wę­
gia do pieców. O godz. 4 rano w po­
Diedzialek, S. zniknął gdzieś w fab­
ryce. Rozpoczęto poszukiwania zagi­
.aionego, i1tóre trwały do godz. 8 
wiec.z. Jednal~ na ślad ,jego nie natra­
dono. Do piero jeden z .kolegów jego 
J. Koszera znalazł Sołtyka w rurze 
węg1owej na IO metrów głębokości. 
Z rury wrdobyto już tylko martwe 
.zwłoki 8oltyka. Zmarły osierocił żo­
i1ę i tro f. dzieci. 

„- -~o~luH1zny Bobdanek. -
Z Warszrrn y do110szą: 14-letni syn 
:nżymera F„ Bohdanek, przyprawił 
sobie czarną brodę, wymalował czar­
ną farbą twarz, włożył kapelusz i 
wziął pistolet kapiszonowy i po­
szedJ aby nastraszyć swoją babcię. 
Na widok młodego „bandyty" w mie­
c;zkaniu i w domu wynikła panika. 

Dano znać do cyrkułu, z którego 
.natychmiast przybył silny oddział 
oollcJi. 
- Figlarza. „ bandyt~· policja odda­
ła w ręce rodziców, w nadziei, !Ż 
sprawiedliwości stanie si~ zadość. 

l'(OW'l' KURJlllR liÓDZ1U-18 czerwca. 1918 roku. H 133. 
-----·~--~----------------~----~..:..:::...:~ 

Xasy chorych. 
Inspekcja fabryc.zna. zatwierdziła 

ustawę kasy chorych powstać ma­
jącą przy przędzalni „Mar.ki", nale­
żącej do B-ci Briggs. Ustawa jest 
wzorowana na usta wje opracwanej 
przez T-wo Przemysłowców. 

Według danych urzędowych, do 
dnia 14-go b. m. w kraju naszym 
zatwierdzono ustawy 7 kas ohorych 
a mianowicie: w gub. warszawskiej 1 
ustawę, w piotrkowskiej 3 ustawy, w 
kaliskiej 3 ustawy. 

Wybory pełnomocników dla o­
mówienia ustaw dokonano w 28 fa. 
brykach, wybory pełnomocnit<ów do 
zebrania ogólnego w 7 fabrykach 
(wyłącznie w gub. piotrkowskiej.) 

Cytry odnośne dla całego pań­
stwa są następujące: omówienie ustaw 
u.kończono w 168 fabrykach, zatru­
dniających 157,478 robotników. Zło­
zono ustawy do zatwierdzenia w 18. 
fabrykach, zatrudniających 22,124 ro­
botników; ustawy zostały zatwierdzo­
ne dl~ 55 fa bry .k, zatrudniających 
72,264 robotników; wybory pe1nomoc­
ników do zebrania ogólnego dokona­
no w 22 fabrykach, zatrudniaiących 
30,625 robotników; wybrano zarządy 
kas chorych w 29 fabrykach, zatru­
dniających 26,623 robotników; zebra.­
brania ogólne dla omówienia spraw, 
bez zdecydowania których kasy funk­
~jonować me mogą, zwołano w 3 fa­
brykach, zatrudniających 2,528 robo­
tników; funko1onującycb kas cho­
rych jest tylko 6, a mianowicie 1 w 
gub. charkowskiei. 1 w petersbur­
skiej, 1 w liflandzkiej, 1 w chersoń­
skie_j i 2 w samarskiej. 

Dziś odbędą się bezplat„ 
ne pol'atly prawne · w reda'k­
,_~ji nłłszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

K"onika. 
- · ('?) Sprawy miejskie. '­

Wczoraj wieczorem odbyło się w ma­
gistracie zebranie w sprawie gimna­
zjum miejskiego przy ulicy Długie) 
M 29. 

Przedewszystkiem omawiano 
kwestję odrestaurowania obecnego 
gmachu gimnazjum. Budowniczy 
miejski p. Ref'erowski przedstawił 
kosztorys tych robót w sumie 1,000 
rub. Magistrat kosztorys ten ze.t­
wlerhił. 

Wobec znacznego napływu kan­
dydatów do gimnazjum powstał wnio­
sek otwarcia klas równoległych, mu­
siano go jednak zaniechać wobee 
szczupłości lokalu. 

Wczoraj omawiano t~ sprawę i 
powzięto wniosek przeznaczenia na 
klasy równoległe mieszkania ilyrek­
tora gimnazium, a ewentualnie, wy­
najęcia odpowiedniego lokalu w Sf\­
siednim domu. 

· Projel<t wynajęcia lokalu został 
w zasadzie przyjęty. 

W końcu omawiano jeszcze pro­
jekt budowy własnego gmachu dla 
gimnazjum. Jak już donosiliśmy, 
magistrat zadecydował na poprzed­
niem zebraniu oddać pod budowę 
gmachu plac miejski przy lesie wi­
dzewskim. 

W czo raj uch walono ostatecznie 
ten projekt i postanowiono przesłać 
go do zatwierdzenia władz wyż­
·szych. 

- (d) Rewizja Banku pań• 
s·twa. Od trzech tygodni bawi w 
Łodzi inspektor Banku państwa w 
Petersburgu, i dwa) jego' pomocniey, 
którzy przeprowadzają rewizję dzia­
łalności łódzkiego oddziału Banku 
i zapoznają się ze stanem przemysłu 
łódzkiego. Inspektor obecnr, ·był na 
kilku posiedzeniach komitetu dys­
kontowego Banku i sprawdzał, w ja­
.kim stopniu przemysł łód9lki ucier­
piał z powodu zeszłorocznego kryzy-
su ekonomic.znego. · 

Jutro inspektor i jego pomocnicy 
opuszczają Łódź. 

= (r) Fałszywa inform&• 
.oja. Z powodu rozesłane} ł>rzez 
ag. tel. petersburskf\ wiadomości, i~ 
sprawa utworzenia .?'owej guberuU. 

łódzkiej, z przenłesieniem rządu gu­
bernjalnego z Kalisza do Łodzi jest 
już ostatecznie zdecydowana, poseł 
Parczewski nadesłał wyjaśnienie na­
stępujące: 

Zadna decyzja w tej mi6rze do­
tychczas w ri1inisterjum nie zapadhi. 
Przed wyjazdem swym z Petersbur­
ga minister spraw wewnętrznych na­
pisał deklarację o wydzieleniu spra­
wy łódzkiej z ogólnego referatu o 
przekształceniach gubernjalnych w 
całem państwie. Skutkiem tego akty, 
dotyczące Łodzi, odesłane zostały do 
jednego z urzędników, w celu opra­
cowania stosownego referatu. Urzęd­
nik ten czeka powrotu ministra i 
wszelkie są dane, że Łódź otrzyma 
„gradonaczalstwo". 

Wiadomość zatem podana przez 
ag. pet. okazuje się nietyl! :11 nie ści­
słą, ale i niezgodn& z prawdą. 

- (r) Z komitetu robót pu· 
blicznych. Wczoraj wiecz. odby­
ło się w lokalu maistrów tkackich ze­
branie komitetu wykonawczego robót 
publicznych. 

Przewodniczył p. Mayerhof. -
Członkowie komitetu p.p.: Mayerhof, 
Grosbergęr, Palner i Scholtz upoważ­
nieni zostali do skontrolowaniu dziś 
rano robót brukarskich na ul. Wiez-
nera.. 

Następnie · postanowiono, że w ty­
godniu przyszłym delegacja komite­
tu zwróci się do właścicieli domów 
przy nowowybrukowanej ul. Rokiciń­
skiej z prośbą, aby nie przepuszczali 
wozów ładownych przez tę ulicę i w 
miarę mMności starali się, aby no­
wy bruk nie był szybko znisz­
czony. 

W końcu posiedzenia omawia.no 
sprawę naprawy szosy Karolewskiej 
i części szosy Brzezińskiej. 

= (o) O czystość w piekar­
niach. Związek zawodowy właści­
cieli piekarń w Łodzi zwrócił się do 
policmajstra ze skargt}, te niektórzy 
z właścicieli drobnych piekarń i cu~ 
kierni, w celach konkurencyjnych, 
bez zachowania warunków już nie­
tyl.ko hygjeny, ale na.wet czystości, 
prowadzt} handel swemi produktami 
. na chodnikach, rynkach a nawet w 
rynsztokach i kanałach; przy tern 
kupujący dotykaj(\ ręJrnmi . pro­
duktów, probUJf\C czy BI\ świe~e. wo­
beQ czego na nich pozostają różnego 
rodzaju nieczystości szkodliwe dla 
zdrowia konsumentów. 

Uznaif\c skargę zwll\zku za słusz.. 
Dl\, policmajster okólnikiem polecił 
komisarzom cyrkułowym dokonywaó 
jaknajcz~śoiej rewizji piekarn~ oraz 
pociąganie winnych do odpowiedział~ 
n ości. , 

- (o) Rewizje piekarń. -
Wczoraj, komisja sanitarno~policyj­
na dokonała w obrębie 4 cyrkułu po­
licyjnego rewizji piekań. W kilkuna­
stu znaleziono straszne nieporządki 
i brudy. Właścicieli pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

Piekarnie Szlamy KuJ;>erminca, 
przy ul. Pańskiej Ni 46 I Szlamy 
Samsona, przy ul. Pańskie) M 88, 
znaleziono w wa.runkach, nie odpo· 
wiadających nie tylko bygienie, lecz 
i bezpieczeństwu publicznemu, wo­
bec czego komisja poleciła je zam­
Jrnąć. 

206 tkaczy za~ądało pod wyżki płacy 
o 46 proc. W ra7.ie nieuwzględnienia 
~ądań robotnicy porzucą pracę za 
dwa tygodnie. 

w. fabryce Aleks. Rotszylda, 150 
robotrnków zażądało podwyżki płacy 
o 30 proc. 

Administracja zasadniczo nie od­
mówiła, zgadzając się podnieść wy­
nagrodzenie, o ile w Innych fabry­
kach robotnicy dostaną takąż pod­
wyżkę. 

- (f) Spis koni. Wczoraj. w 
obrębie 3 cyrkułu dokonano dorocz­
nego wojskowego spisu koni. Zapisa­
no 1300 koni. 

=- (r) Ze Związku czeladzl 
ciesielskich. W niedzielę Hi b. 
m. o godz. 2 po południu, w sali ja­
dalnej fabryki I. K. Poznańskiega 
przy ul. Ogrodowej M 18, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Stow. 
czeladzi ciesielski eh. 

= (r) Z cechu zdunów. W 
niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 2 po 
południu, w lokalu własnym przy ul. 
Głównej nr. 11, odbędzie się zebranie 
czelad.zi zdunów. 

= (r) Kary administracyj• 
n_e. Z ro~porz~dzenia gubernatora. 
p1otrkowslnego Rkazano administraJ 
cyjnie za niedbałe prowadzenie ksiąg 
meldunkowych: właściciela domu Iz­
raela Morniora-na 50 rb. kary, Wa­
wrzyńca Kolna-na 10 rb. i Józefa 
Bajdeckiego-na 5 rb. kary. 

Zamiejscowa. 
. - (o) Za cudzą firmę. Za­

mieszkały przy ul. Długiej M 91 
przedstawiciel firmy "Sinalco•, Leo~ 
Juraszek, zawiadomił policję, że fab­
rykant wód mineralnych, Fryderyk 
Cern, zamieszkały przy ul. Nowo­
Zarzewskiej 24. wyrabia lemoniad~ 
którą sprzedaje pod nazwą "Sinalco". 

Nazwa ta stanowi wyłączny przy­
wilej firmy „Sinalco" i jest zatwier­
dzoną przez rząd. 

Podezas przeprowadzonej u Cer· 
na rewizji znaleziono etykiety z ~ 
firmą. 

Sprawę przekazano sądowi. Cem 
odpowiadać będzie za przywłaszcze­
nie cudzej firmy . 

= (o) Na stary sposób. W 
ostatnfoh czasach mieszkania robot­
ni~ów, st~óty i ~· p. poczęli obcho­
dzić dwa1 młodzi ludzie, którzy, bę­
dąć jakoby w nagłej potrzebie, pro­
ponowali 1rnpno drogie.) pamiątkę -
zegarka srebrnego, prawie za bezcen, 
byleby zaraz. 

Zachęcony tanim nabytkiem, nie­
jedeJl kupował zegarek, a młodzi lu­
dzie szli dalej, szuka1ąc naiwnych.­
Po ki~ku dniach nabywoa przekony­
wał si~. te zegarek wart jest kilka­
dziesiąt zaledwie kopiejek. 

Widocznie młodzi ludzie robili 
na tern świetne iuteresy, gdyż skarg 
na nich wniesiono do policji dość 
dużo. 

Onegdaj poznali ich na ulicy dwa.} 
poszkodowani: Ignacy Dutkiewicz, 
zamieszkały przy ul. Milsza M 80 i 
Józefa Faljanowska, zamieszkała przy 
ul. Teodora M 101 i oddali w r~ce 
policji. 

St\ to Feliks Pelewski (Aleksan­
drowska Ni 68) i Jan Chort}żewskl 
(Gajzlera M 8:.!). · 

(r) Załatwienie nieporo• Osadzono ich w areszcie. 
zumienia. W fabryce Karola Eiser- = (o) Ucieczka córki. Za-
ta przy ul, Karola M 19 zatądało mieszkały przy ul. Emilii nr. 50 Roeh 
przed dwoma tygodniami podwyt- Lefort ~awiadomił policję, że 17-let­
szenia ·płacy 800 tkaczy i onegdaJ o nia córka ,jego, Helena, wczoraj rano, 
godz. 9 rano robotnicy, wobec odmo· podczas jego nieobedności, za braw„ 
wy administracji uwzgl~dnienia ich szy 100 rb. w gotówce i biżuter.jQ, 
warunków, opuścili fabrykę. wartości 58 rb., razem ze SWl\ kole-

0 godz. 3 po południu doszło do tanką, niejaką Matuszewski\, niewia.­
poro.zumienia i robotnicy wznowili domo dokf\d zbiegła. 
pracę. Odszukaniem „miłej• córeczki hi-:' 

= (r) O podwyj:szenie pła· jęła si~ policja. 
cy. Wobec stanowczej odmowy ad- = (o) Aresztowanie ~OPO*A 
ministracji fabryki Szajblera na tą- karza. W sprawie kradzieży z do­
danie robotników nowej tkalni w ro~ki kufra z rOtnymi rzeczami war­
sprawie podwytszenia płacy zarobko- ,tości. około 8,000 rb„ naletącego do 
wej-robotnicy ci ponowili wczoraj Efroima Kronenberga, o czem wzmian­
swoje żądania i wymówili pracę za 2 kowallśmy w poniedziałkowym nu­
tygodnie, oddając swe .ksiąteczki do merze aresztowano dorożkarza Fran-
ostemplowania. ciszka Kowalskiego, 21 lat. 

Ogółem pracuje w oddziale tkał- = (o) O podpalenie. W sprar 
ni Szajblera 1,348 robotników. wie pożaru przy ulicy Alek-

- W fabryce Leopolda Asterblu- sandrowskiej nr. 8-10, aresztowano 
na przy ul. Brzozowej tkacze w licz- niejakiego Władysława Gosławskiego, 
bie 44 zażądali podwyższenia płacy o ' jako podejrzanego o podpalenio. 
40 do 45 proc„ t. j. o 7, 7 i pół, i s = (o) Miłe złego poozqtkL. 
kop. od 1000 wątków oraz po 10 kop. Poddani austrjaccy Wilhelm i Selma 
za godzinę czekania na osnowę. -małt. K11nzel, w celu łatwego zarob-. 

Jednocześnie tkacze wymówili ·ku, wyemigrowali do Drezna, gdzig 
pracę za dwa tygodnie. rozpoczęli handel. Po jakimś czasie. 

- Wczoraj w fabryce z.. Jaro- Ktlnzlowie postanowili, dla łatwie.J• 
cińskiego przy ul. Tal!gow:>j nr. 46 azego dojścia ® fortuny, zbanJu~' 



wać, co tet uskutecznili i, nie za­
łatwiwszy się z wierzycielami, zbie-

~- k . · Wobec tego, jako os artent o 
.ppdst~pn~ bankru?two (podług praw 
niemieckich , grozi kar~ do 1~ · la~ 
-0iężkiego więzienia) byh poszuk1wam 
przez tamtejsze władze sądo~e. . 

W ostatnich czai;1ach dow1edz1ano 
się, że KUnzlowie, mieszkają obecnie 
w Łodzi przy ul. Głównej nr. 61 i n~ 
żądanie władz niemieckich wczoraJ 
zostsi.li ares~towani. 

KO.nzlowie będBt oddani do ro'Zpo­
l'Zl\dzenje prokuratorji w Dreznie. 
Majątek zaś ich, składa)t\OY sif2 z me~ 
bl( wartości około 2,000 rb., skonfi­
sk~wano na rzecz wierzycieli. 

= (o) Młodzi rabuaie. Wczo­
raj rano służąca Feliksa Radzie1ew­
ska zamieszkała przy ·ulicy Sredniej 
M 81, wracając z Zielonego Rynku 
zauważyła na ulicy Benedykta, ~e 
jacyś dwaj chłopcy zbyt natarczywie 
ją obserwujf\. 

Kiedy ~- podeszła już do rogu 
ulicy Długiej, jeden z tych chłopców 

· wyrwał jej z ręki torebkę, w której 
znajdowało się 29 rub., poozem po­
częli obaj uciekać. 

Na wszczęty przez R. alar~ . pu: 
szozono się w pogoń za złodzieJam1 
i jednego z nich ujęto. 

Odprowadzony do cyrkułu zło­
dziej okazał się 14 letnim Mor~ką 
Kołowskim zamieszkałym przy ulicy 
Zachodniej M 80. 

Zbiegły złodziej porzucił torebkę 
w której znaleziono Jeszcze tylko 6 
rub. 

= (p) Przy pracy. W fabry­
ce przy ul. Sredniej nr. 125 okaleczy­
ła w maszynie prawą rękę robotnica 
Berta Ogrodnik, lat 17. 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. 

= (p) Ofiara niedozoru. W 
domu przy ul. Wólczańskiej Ni 225 
wypadła. z okna I piętra ~ letnia. J ó­
zefa Malinowska. SpadaJąc dziew­
czynka otarła się o przechodzącą 
właśnie jakąś kobietę, co osłabiło 
znacznie siłę uderzenia o bruk. 

Lekarz Pogotowia stwierdził tyl­
nieznaczne okaleczenia. 

= (p) Przejechanie. Na ul. 
Zachodniej M 56 przejechany został 
dorożką 7 letni syn stróża, Ignacy 
Kozubski. 

Okoleczenia nóg opatrzył leka?'z 
Pogotowia. 

-_,_ (o) Kradzie:te. Z mieszka­
tlia Zacharjasza Finkelsztejna, przy 
ul. Pieprzowej nr. 11, skradziono 
-różne rzeczy, wartości 110 rb. 

- Ze sklepu Zo(ji Piotrowskiej, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 166, nie­
wiadomi złodzieje skradli wyroby 
metalowe wartości 200 rb. 

Wypadki. 
- (d) Wyjazd gubernatora~ 

Gubernator piotrkowski. szaĘilbelan 
Jaczewski, wyjeżdża na urlop za gra­
nicę dnia 3 lipca. Zastępować go . bę­
d1'ie wice-gubernator Fortwengler. 

- (x) Wybory do ~as cho· 
ryoh. Jutro odbędą się wybory 
pełnomocników robotniczych d.o kas 
ihorych w zakładach Tow. akc. ,,,Lo­
-rentrz i Krusche" w Zgierzu. 

Zakłady te zatrudniają 760 ro­
botników. 

(x) Z „Lutni" zgierskiej. 
Onegdaj, w Zgierzu, w lokalu włas­
nym, odbyło się w dr~gim terminie 
roczne ogólne zebrame członków 
zgierskiego Tow. śpiewaczego „Lu~ 
tnia". Przewodniczył obradom p. K. 
'1estkowski. 

Na zebraniu tero, na które z o­
gólnej liczby 260 członków przyhyło 
zaledwie 60, stwierdzono, że stan 
Tow. zarówno pod wzgl~dem finan­
sowym, jak artystycznym uległ w r. 
z. pogorszeniu. Dochody z domu, ja­
ki e Towarzystwo posiada, są wpraw­
dzie znaczne i w zupełności wystar­
cza.J ą na pokrycie cięta.rów, zaciąg­
niętych na jego kupno, ale za to do­
chody samego Tow. „Lutni11."', które 
zajmuje bezpłatnie lokal przedsta· 
wiający wartość . 600 rb., nie dopisa­
ły, a potrzeby Tow. jak wykazuje 
sprawozdanie, były znaczne, dlatego 
rachunki za r. z. zamknięto deficy­
tem w sumie 22 rb. 

Chóry Tow. licz~ członków: te:ó.­
ski - 16, m12zki - 2S; orkiestra 
mandolinistów - 16. Ale, jak się 
wyrażano na zebraniu, liczby te 
istniej(\ .na papierze", de facto zaś 
ucz~szcza na lekcj~ zaledwie po kil ­
h osób. 

.(\, ,„.._ "°h.lJ'lttJ~-( -łJQ.0.lłli -__;- f!_~~Q11_"E!'..!'~·-------~--·---...... ·-'---'·-­
Przyczyny pogorsze~ia si~ stanu 

finansowego 'l1o w. są: m~do~tateczne 
wyzyskanie _ 11i1:J·ucho~ośc1 i zalega­
nie członków " opłacie składe~: z o­
gólnej liczby "'':Jonków zaledwie 60 
płaci składki, a około 200 zalega za 
cały 1912 roJ(,_ a niektórzy nawet 
jeszcze za 1911 i 1910 lata. 

kiestra W. S. O. z wybitnych_ muzy­
ków - którzy podjąć się mogą wy­
stępów solowych... Usłyszymy też 
tak ciekawe numery _jak - Koncert 
fantaz,ja „Perła oceanu" Roch (solo 
kornet w wykonaniu p. Iwanowa), 

Koncertino a cuphonium"Sachsa-w 
;ykonaniu p. Husarzewskiego i mię­
dzy innemi będzie wykonana uwertu­
ra - „Ro bespierre" Litolfa. 

Obecnie suma zaległych składek 
przewyższa 800 rb. W r. z. ';[1ow .. u­
rządziło 10 koncertów, 3 widow1f!~a 
teatralne 4 wieczornice, w tej liczbie Repertuar teatru Polskiego 

' k.. · t w Warszawie. wieczór ku czci Kraszews iego i . 

p., ·ale osiągnięty stąd doc~ód, ja~ _ Dziś, 
1
·utro i w niedzielę -

również dochody z wynaJmU sah 
(988 rb.) i czysty zysk z nierucho- ,Lilj~". 
mości (468 rb. 68 kop.), pochłonęły 
ogólne potrzeby To.w. . . 

Przyczyną obmtanla s1~ poziomu Skrzynka do list6w 
artystycznego „Lut~i·, jak stwierdz?-
no, jest ogólny zamk ruchu w życm 
kulturalnem i artystycznem Tow. 

Z biblioteki liczącej 807 tomów, 
korzystało w r. '.z. zaledwie 30 osób, 
które przeczytały 470 tomów. 

Po wysłuchaniu tego sprawozda­
nia, posypały się wnioski, jak pod­
nieść Tow. 

Przedewszystkiem . uch_wal?n?, 
aby zarząd starał si~ wszelk1e~r11. si­
łami wyciągnąć z nieruchomości Jak­
największe zyski i aby w tym cel~ 
poczynił w części domu przeróbki, 
oraz zmienił rozkład lokalów. Następ­
nie zarząd ma przystąpić natych­
miast do ściągania zaległych skł~­
dek z czego zda szczegółową relacJę 
na ~gólnem zebraniu, które ma być 
zwołane w początkach października. 
Ponieważ ogół członków mało wnika 
w sprawy Tow, i tern tylko należy 
tłumaczyć ogólny zastój w rozwoju 
„Lutni", pod względem artystycz­
nym, postanowiono, aby zarząd zwo­
ływał ogólne zebrania, nie raz na 
rok, iak dotychczas, lecz oo kwartał 
i aby zebrania te urozmaicone były 
pogadankami. . 

Szanowny Panie l~edaktorze! 
Up~zejmie prosz~ .o wydrukowa­

nie pomższych słów 1nlku. 
W numerze 119 „N aj es Lodzer 

Morgen blat" była zamieszczona wia­
domość, jakobym występując w cha­
rakterze kuplecisty. polskieg? w „Ilu­
zjonie" przy ul. P1otrkowsk1eJ, wy­
śmiewał w swych kupletach żydów. 

Wiadomość ta była z gruntu fał­
szywa, mimo to_ j~dn~k właścfoiel 
„Iluzjonu", p. Amołkiew1cz, bez. mo~ 
Jej wiedzy napisał do . wspomma_neJ 
aazety odwołanie treści następu.Jąc: 0 

Sprawdziłem i usunąłem z progro­
~u, gdyż na podobne rzeczy nie po-
zwalam". · , 

mzędnika Banku państwa i Dolma· 
tuwa, urzędnika ministerjum spraw 
zagranicznych. . . 

Do zbrodni doprowadz~ło rnh t.y· 
cie hula!lzcze i długi. 

Kiedy obaj młodzieńcy. ~r~gnęh 
bawić się i hulać, a nie mieli J'!ż za 
co, poznali przypadko:ivo . MarJannę 
Tbi emową, żonę przeds1ębior~;y, k?· 
bietę lekkomyślną~ -rostanow~h _znb16 
'I'hiemową i ograbić Ją z p1ern ęd,zy 
i Jroszto wnoś ci. 

W tym celu udali si ę . do je] 
mieszkania i podczas wesołe) rozmo­
wy baron Geysmar za~ał Thiemowe~ 
kiścieniem dwa silne ciosy, którym1 
ją ogłuszył · Dołmatow zaś, chwyciw­
.szą Ją za gardło, zdusH i powal!ł _na 
ziP-mię, poczem Geys~ar . przynię~Jo­
nym toporki em dobił rneszczęśliwą 
kobietę. 

Zbrodni a hl nie pr,zyniosła ~po­
dziewanego łupu, gd!ż po zrew1~0-
waniu szuflad zna.t.eziono tylko pler­
ścionek, za który dał im jubiler 14~ 
rubU. . . 

Po zbrodni postanowili wyjecD;ać. 
Polkja śledcza trafiła n ic,b. 

ślad. Wezwano obu telegraficznie. na 
stację Preobrażeń~k~j~, kol~i peters­
bursko-warszawslneJ i tam 1Ch aresz-
towano. . 

z liczby 56 świadków stawiło BIQ 
38, wśród ni ch ojciec i matka Doł­
matowa, oraz p11ni von Geysmar, mat­
ka oskarżonego. 

Rozprawy sądowe rzuciły świa:tło 
na życie Of?karżonych. Szczegóły ich 
życia są niezmiernie charakterysty.cz­
ne i świadczę, o zupełnym zamku 
świadomości etycznej. 

Ciotka Gęysmara, . baro;nowa Ge~s­
mar, zeznała, że podsądny. chciał 
zawładnąć jej majoratem, a Ją otruć. 

Myśli otrucia ciot.ki podsunął mu 
kolega birbantek, Ollo. 

W czoraJ, o godz. 8 po poł., za­
padł wyrok: Aleksander Dołma,tow 
skazany został na 17 lat robót cł~t­
kich baron Włodzimierz Geysmar na 
15 l~t robót cięitkich. 

Aby zdekompletowane. chóry u­
zupełnić i rozpocząć prawidłowe od­
bywanie lekcji, zarzf\d ma wkrótce 
zwołać zebranie członków czynnych 
i wspólnie z nimi naradzić si~, jak 
postąpić, aby podnieść chó~ na 
właściwą stopę. Dla czuwama n_ad 
prawidłowym rozwojem chórów, me­
zależnie od .kierownika artystyczne­
go, ma być mianowany inspektor, o: 
raz komisja artystyczna, do które] 
zarząd ma powołać sześciu, wskaza­
nych przez ogólne zebranie kandy­
datów. 

Tę właśnie spraw~ chciałem wy­
jaśnić. We wspomnianyll_l „~luzjoni~" 
występQwałem ~rzez 6 m1fl~J~cy; drua 
9 maia uprzedziłem właśc1c1ela, że 
pozostan~ w teatrze tylko do 3_ cz_erwca 
i dnia tego grałem r~eczywiśc1~ po­
raz ostatni. Wspommana wzmianka 
przeciwko mnie ukazała się w ?'Mor­
genbiacie" dnia 6 czerwca, a więc w 
trzy dni po mojem wystąpieniu ~ t?­
atru, p. A. podał swoje wyJaśmeme 
dnia 9 czerwca! W i akit jednak spo­
sób usunął mnie skoro wcześniei je­
szcze sam grać przestałem. Wys~ą­
pienie przeciwko mnie uważać więc 

;~1k3o~~fz;pi~Ji ~h~~t:a~~~z;i~j~.~;= Zamoruowa~ie Macnmn~a ~zeneta. 
szkam tet szukać zadośćuczyniema . 

W końcu obrad, które przeciąg­
nęły się do późna w nocy, przepro­
wadzono wybory zarządu. Posiedze­
nie nowego zarządu w sprawie po­
działu czynności, odbędzie się jutro. 

= (x) Gro:tny pożar pod Łę­
czycą. W c~oraj o godz. 8 wiecz. 
we wsi Borki, stanowiącej przedmie­
ście Łęczycy, skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wynikł po­
żar. Szalejąca wichura roznieciła 
płomienie tak szybko, że zanim przy~ 
była straż ochotnicza ł~~zycka dwie 
zagrody, należące do włoścjan: Jakó­
ba Budnego i Józefa Och?tY przed­
stawiły jedno ·morze ogma. Oprócz 
budynków spaliły się 3 wo'!Jy, 5 sztuk 
bydła, para koni, pies i mnóstwo 
sprzętów oraz produktów ży"."no: 
ściowych. Ratunek z powodu s1lnęJ 
wichury, był wprost niemożliwy. , 

Straty wynoszą około 8 tys. rb. 
= (f) Krad2;ie:t w Aleksan­

drowie. W Aleksandrowie pod Ło­
dzią ubiegłej nocy złodzieje okr~dli 
Stefana Kuci biaka przy ul. Lutomier­
skiej. Rozbiwszy zamki wyprowa­
dzili dwa konie, bryczkę i krowę~ 
oraz wynieśli różne rzeczy wartości 
860 rubli. 

Złodzieje zniknęli nie pozosta­
wiając za s<?bą żadn;rch śladów. 

Ze sceny I estrady. 
Koncert orkiestry W. S O. 

W sobotę zapowiedziane mamy 
dwa koncerty: rano ludowy, z cyklu 
o tak wielkiem zadaniu jak zapozna­
wanie z arcydziełami literatur;}'." mu­
zyczne.j - najszerszych mas i krze­
wienia wśród nich kultury este­
tycznej. 

Ci, .któr1m ii41 t12 p ract przezn~ 
cza, ocenil\ 1~ niezawodnie i tłumme 
na poranki uczęszczać będ~. 

Wieczorem - jak głosi program, 
Koncert solistów•, rodzaj dostępny 

t.łlkQ dla orkiestry. złożonej jak or-

na drodze sądowej. - --
Racz przyjąć Sz. Panie Redakto- Mahmud Szef.ket pasza, bohater 

rze wyrazy prawdziwego smi.cunku. zamachu stanu z 26 lipca 1908 rok~ 
Ludwiński, (L. Szeie-r) art. dram. 

W pomrokach · 
spraw9 teresińsl{iej. 

Pomocnik naczelnika petersbur­
skiego wydziału śledczego, p. Mar­
szałk, podczas niedawnego pobytu w 
kraju naszym, jak wiadomo, prowa­
dził w Teresinie na własną rękę do-
chodzenia. 

1 
Poza przesłuchiw~niem ~łużbr 

:miejscowej oraz ludnosci okollozneJ, 
p. Marszałk nie. zrażony t~m, •że . od 
c.hw!li wykrycia zbrodm do Jego 
przyjazdu upłynął ?zas . dłuższy, z 
drobiazgową troskhwoścH\ bada~ 
mieisce1 w którem znaleziono ~włoki 
zamordowanego, ś. p. Władysława 
ks. Druckiego-Lubeckiego. . 
• Smiało rzec można, it taden 
krzaczek i listek nie uszedł uwagi p. 
Marszałka, pedantyzm zaś p~sunął at 
do przesiewania liści przez sito, w ce­
lu oczyszczenia ich z piasku. 

Czynił to w nadziei, że mot.e 
zdoła znaleźć· jakiś dowód rzeczowy. 
Dowiadujemy się, że praca p. Mar­
szałka nie była bezowocna, po dłu­
gich bowiem poszukiwaniach, na 
miejscu zbrodni znalazł niewystrzelo­
ny nabój z brauninga małego syste­
mu; kula odpowiadał.a tym, które 
znaleziono przy sekcji zwłok s. p. 
Władysława ks. Drucklego-Lubep­
kiego. 

Jakim sposobem znalazł si~ na 
ziemi ów nabój niewystrzelony, jest 
na razie jedną z wielu zagadek. 

O zab6jstwo 
- Thiemowaj. 

P e t e r s b u r g, 12 czer~vca. 
Petersburski sąd okręgowy roz­

poznawał proces dwuch zabójców 
M1uji Thlemowei: baro:11a GAysman9... 

dzi~ki któremu Turc.ja otrzymała kon­
stytucj~ był jednym z najt~ższ;vch 
umysłów pomi~dzy młodo-tutk~nu. 

Pochodził on ze starożytneJ szl~ 
checkiej rodziny arabskiej. Zna}co­
mity strategik, doskonały orgamza. 
tor wytrawny mąż stanu był Mah· 
mu'd Szefk~t pasza _jedynem człowie, 
kiem który mógł doprowadzić Tur, 
cję· r:a wyżyny, gdyby n~e mweczyli 
jego zamiarów ozłonlrowie własnego 
obozu - politykująoy .oflcerowle. 

Przez to· Turoia stanęła nad brze.. 
giem przepaści. . 

Karjer~ swoją rozpoozął J!'ko o:fl.. 
cer i szybko doszedł do rangi gene­
rała. Zapatrywania jego s~otkały si~ 
z nieufnbścią ~Abdul Hanuda, który 
skazał go na wygnanie do ~egłyc~ 
prowincji. Po rewoluo.)l lipooweJ> 
której był jednym z najczynniejszych 
organizatorów został ministrem woin;r 
w pierwszym ko~stytucyjnym gab1-
.necie Kia.mila paszy. . 

Ustąpił jednak niebawem 1 po 
zamachu stanu · urządzonym przez 
reakcjonistów w· kwietniu 1909 roku 
był przywódcą kontrr~woluoji ~ . po­
prowadził armi~ załogi SalonlckieJ ria 
Stambuł co zakoilczyło się zdoby­
ciem pałacu sułtana i złożenia z tro­
nu Abdul Hamida. W styczniu b. r. 
po zamachu stanu objl\ł wielki we·, 
zyrat. 

l 
KONSTANTYNOPOL, (wł.), u 

czerwca. O zamachu na wielkiegt. 
wezyra nadchodzą jeszcze szczegół~ 
następujące: 

Ogółem mordercy dali piętnaści... 
strzałów. Pierwszy strzał ugodzii. 
wielkiego wezyra vr ramiQ, drugi po„ 
łożył trupem na miejscu adjutanta, 
Ibrahima beja. W tej chwili wysko­
czył z samochodu pierwszy adjutant 
Ekret bej i rzucił si~ na mzelające 
gu bandyt.ę. 

Morderca sohronił ~ w tłumie 
reszta zaś bandytó-w strzelała w dał· 
szym ciągu. Jeden ze strzałów ugo­
tlził wielkiego wqyra śmiertelJJie. 
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Policja zaczęła natychmiast pościg 
.za uciekającymi bandytami. Jeden z 
·bandytów schronił się · w poblizkim 
domu i tam go ujęto. Okazało si~. te 
jest znanym · mordercą, który był 
swego czasu skazany na śmierć, na­
st~pnie zaś uwolniony. 

KONSTANTYNOPOL, 12 czerwca 
(wł.) Większość dzienników poran­
nych poświęca zabitemu wi~lkiemu 
wezyrowi gorące wspomnienia i po­
tępia zamach bezwzględnie. Młodo­
turecki „ Tanin• oświadcza, te dzieło 
Mahmuda Szefketa nie może być zni­
weczone rękoma kilku niecnych włó­
~7.ęgów. To co ten mąż zdziałał b~­
dzie pomnikiem wiecznotrwałym w 
dziejach Tur~ji. • 

KONSTANTYNOPOL, 12 czerwca 
{wł.) Ustala się co.t'az bardziej prze­
konanie, ie zamach na wielkiego we­
zyra uplanowany był przez znanego 
konspiratora księcia Sabbaha Eddina, 
·który wynajął morderców. Areszto­
;wano kilku sprzymierzeńców księcia. 
Samochód, z którego dokonano za-
1machu, znaleziono niedaleko przed­
. mieścia Pera. 

KONSTANTYNOPOL, 12 czerwca. 
~tiłtan powierzył zastępczo wielki 
wezyrat ks. Halimowi-Saidowi, mini­
strowi spraw zagranicznych, wyra­
ziwszy jednocześnie w firmanie swoim 

. słowa współczucia z powodu śmierci 
. Mahmuda-Szew keta. 

Stosownie do rozkazu sułtańskie­
go )rs. Halim-Sald wielki wezyrat 
dzielić będzie wspólnie z całym ga­
binetem obecnym. 

W Konstantynopolu wkr'ótce po 
11amachu ogłoszono stan oblężenia i 
ruch na ulicach po godz. IO wieczo­
rem został zakazany. 

Telegramy. 
(Tel. A~. Pet). 

O demobilizacj ę. 
BIAŁOGEvD, 12 czerwoa. Rząd 

serbski wysłał do rządu bułlSarskiego 
not~. w której, w celu osłabienia kon­
fliktu, proponuje zredukowanie licze­
bności armJi cz;vnnej do 1

/". Zdaniem 
Serbji demobilizacja ta da możność 
'90 -przyjaci_elsku i po_koj_owo załatwić 
Jstmei ące meporozum1ema. 

Kryzys ministerjaln•. 
SOFJA, 12 czerwca.-Danew w 

dalszym ciągu prowadzi rokowania z 
przywódcami opozycji. Radosławow 
z różnych względów od:i;nówił przy­
jęcia ofiarowanej mu teki w nowym 
gabinecie. Król Ferdynand przyjmo­
wał Radosławowa na audjenc,ji. 
Zatarg serbsko-bułgarski'. 

P ARYZ, 12 czerwca. Prasa o.ma­
wia telegram Najjaśnieiszego •Pana do 
cara bułgarskiego i króla serbskiego, 
jako donioste wydarzenie historyczne, 
dające nadzieję na pokojowe rozstrzy­
gnięcie konfliktu serbsko-bułgarskie­
go. „Journal de Debats" pisze, że 
Najjaśniejszy Pan . spełnił obowi·ązek 
głowy wielkiej rodziny słowiańskiej; 
Jakikolwiek będzie wynik tych trud­
nych zapoczątkowań, przyniosą one 
jednak żaszczyt Rosji. 

BIAŁOGROD, 12 czerwca. - Po­
seł •rosy)s.K i , przy1~ty został przez. 
króla na audjencji, poczem konfero­
wał z Pas1cµem, . doradzając w stll­
nowczy sposób zakończe·nie sporu 
serbsko-bułgarskieiro na drodze po­
kojowej. 

Pasicz oświadczył, że Serbja nie 
wyst(\pi piervrsza przeciwlrn Bułgarji 
i . wyraził nad.zieję, że , s~rbskie inte-, 
resy żywotne będą przez Bułgarję 
uwzględnion e . 

O home-r'ouie. 
LONDYN, 12 ·czerwca. Członko­

wie parlamentu unjoniści z Irlandii, 
pod przewodnictwem sir Edwarda 
Karlsona wyjechali z Londynu, dla 
'?iapocz~tkowania kampanji przeciw.ko 
ll.ome-roulowi w główniejszych cen­
trach Angl ji ·i Szkocji. 

LONDYN, 12 czerwca. Według 
'>0siadanych informacji, irlandcy 
członkowie parlamentu pod przewod-. 
nictwem Redmonda podążać będą 

·śladem'· ministró'w delem ·zo J· ganiio\va..: 
.aia kontr-kanipPnji na " rz'ecz . hom'e­
JOule'U. 

Telegr. własne. 
·. „Now.' Kur~ Lódzk." 

Seriaja, i Bułgar ja. 
PETERSBURG, 12 czer\\ ca (wł.). 

Dyplomacja rosyjska zapewnia, że 
Najwyższy telegram stanowił jedyny 
skuteczny środek do powstrzymania 
nowego przelewu krwi na Bałka­
nach. 

Pożądana odpowiedź już nadeszła: 

Bułgarja zgadza si~ na pośrednictwo, 
stawiaiąc jednak zasadnicze zastrze­
żenia; Serbja wyraziła nadzieję, że 
pośrednictwo ~ałagodzi spór w spo­
sób pożądany. 

BIAŁOGROD, (wł.), 12 czerwca. 
Rada ministrów odrzuciła projekt 
wysłania ultimatum do Sofji, aby 
tym sposobem zamanifestować skłon­
ność do pokojowego załatwienia 
sporu. 

Odrzucenie to przypisują wpły­
wom pośrednictwa Rosji. 

SALONIKI, 12 czerwca, (wł.) Ar­
mja serbska zajęła od wczoraj po­
zycje strategiczne w okolicy Gew­
geli, ustawiwszy się w szyku boio­
wym i zająwszy równocześnie wszy­
stkie wzgórz~ panujące nad okolicą. 

Cała artylerja rozlokowana zosta­
ła na wybranych stanowiskach. 

Z Du·my. 
PETERSBURG, 12 czerwca (wŁ) •. 

Jak intormują we środę wystąpi w 
Dumie minister Makłakow w sprawie 
interpelacji o nadużycia wyborcze. 
Na początku przyszłego tygodnia o­
czekiwane jest wystąpienie Sazono­
wa w sprawie polityki zagranicznej. 
Serbski następca 'tronu za• 

mordowany (T) 
BERLIN, 12 czerwca, (wł.) Z 

Sofji telegrafuią: obiegają tu nie­
sprawdzone dotąd pogłoski, że serb­
ski następca tronu, ks. Alexander 
miał zostać zamordowany. 

Na zapytanie, zwrócone do tutej­
szego poselstwa serbskiego otrzyma­
no odpowiedź, że w poselstwie tern 
żadnej w Jej mierże nie otrzymano 
informacji. 

Piorun na Wawelu. 
KRAKOW, 12 czerwca (w1.).­

Dziś po południu podczas silnej bu­
rzy piorun uderzył w wieżę zegaro­
wą katedry wawelskiej i rozbił okno. 
Szkło obsypało modlących się. Pani­
kę uspokojono. 
Równouprawnienie wyborcze 

kobiet. 
CHRYSTJANJA, 12 czerwca (wł.). 

Storthing jednomyślnie przyjął pro­
jekt rozszerzenia praw wyborczych i 
zrównania kobiet z mężczyznami w 
prawach wyborczych. 
Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, (wł.), 12 czerwca. 
Wczorajsze posiedzenie ambasadorów 
mocarstw, trwające 2 i pół godziny, 
nie doprowadziło do żadnych istot­
nych rezultatów. 

Rozprawy dotyczyły przeważnie 
dwuch kwest.ji: potudni~wych granic 
Albanii i wysp na morzu Egej-
skiem. ~ 

LONDYN, (wł.), 12 czerwca. Na­
stępna · konferencja odbędzie się dn. 
18 b. m.· 

LONDYN, (wł.), 12 czerwca. Tu­
reccy pe,łnomocnicy pokojowi wyje­
chali do Konstantynopola, nie podpi­
sawszy dodatkowego protokułu tu­
reek-0-greckiego. 

Dział han~lowy. 

Berlin, 11 czerwca. 

Czynność giełdy europejskiej ?.a­
znaczyła się w środ~ nieco wi~kszym 
spokojem, niż w : dniu · poprzednim, 
gdy~ '-:-;· nie :~~eceniając co praw~a 
po wagi chwll•l' 1 trudnego położema 
1:a Hałkanie - góre wzięło pr~ko-

nanie, że mocarstwa nie ' dopuszczą 
do wybuchu nowej wojny . 

Na giełdzie berlińskiej doznały 
zwyżk·i wszystkie kursy, które w 
dniu poprzednim spadły tak znacz­
nie, oprócz jedynie listów zastawnych 
8 procentowej pożyczki niemieckiej, 
która dotąd straciła około 25 procent 
swej wartości. 

Na ąiełdeie lonayńskiej zaznaczyła 
się również tendencja silna i płacono 
normalne ceny za wszystkie walory. 
Najlepiej przedstawiały si~ kursy an­
gielskich listów zastawnych i kolei 
i amerykańskie papiery wartościowe. 

Na giełdeie paryskiej usposobienie 
było spokojne. Kursy francuskiej 
renty państwowej, głównie zaś listów 
zastawnych doznały zwyżki, taksamo 
akoje banków rosyjskich. 

Angielski handel zaqraniceny kro­
czy zwycięsko naprzód i podbiJa co­
raz nowe pola. W pierwszych pię­
ciu miesiącf\Ch .r. b. dowóz z za gra­
nicy wynosił 820,469,000 funtów 
szterlingów, to jest 5,6 procent 
więcej niż w tym samym cza­
sie roku zeszłego. Wywóz wynosił 
214,219,000 funtów szterlingów, t. j. 
12 i pół procent więcej, niż w tym 
samym czasie roku zeszłego. Spraw­
dziła się więc przepowiednia prezy­
denta ministrów Asquita, który wy­
raził nadzieję, że rok 1913 dla - han­
dlu angielskiego będzie naj korzyst­
niejszy. 
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Eksport towarów . amerykańskich przez 
Nowy Jork wynosił w ubiegłym ty­
godniu 17,570,000 dolarów (w poprze­
dnim tygodniu 13,280,000 dolarów . 

W?1w6z drzewa e Rosji Wisłą do Polecamy do nabycia wielki obraz 
Gdańska maleje w dalszym ciągu i kolorowy: 
w ubiegłym tygodniu wynosił n tra- Ksiąae. 
tew z 80,261 klocami (w tygodniu . 
poprzednim 88 tratew, z 97,017 sztu- J•, f tj ł k• 
kamiv~r~:ru~kiej ąiełdz·te zbożowej ob- oze 1- ORia OWS I 
rót byt dzisiaJ bardzo mały, bo wo- · 

· k" h b b l werlług obrazu JuL Kossaka, wydany na upa-
bec ciągle ms lC cen na z oże ra r miętnienie 150-nej rocznicy urodzin, a 100-neJ 
było sprzedaJących, a u kupców brak rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem 
było zainteresowania. pięknej tej postabi rycerskiej. Cena. wynosi 

Ceny targowe. tylko 1 rb. 50 k. Do sprzedawania tego obrazu 
jak również szeregu innych. oraz różnych 

Monety. W l3erlinie płacono: 11 czer.10 czerw. książek polskich na spłaty miesięczne poszu-
Bankn. austrj.zalOO k. 84,65 m. 84,65m. kujemy ludzi sumiennych i '\lf'YIDOwnych ofia-
B k · 100 r 214 60 214 60 rując im wysoki zarobek, takie poboe'l'.ny. an n. rosyJS. za · ' m. ' Szczegóły bezpłatnie Adres: Księgarnia wyda-

Ceny zboża. wnieza Polska Poznań-Posen, Schlieserach. 
Z dnia 11 czerwca (za 1000 klgr. w r 1025-f. 

markach). 
Pszenlea Zyto Jęczmień Owies 

Szczecin 180-194 150-l!>S 150-163 
Poznań 190-194 157-100 141-156 150-152 
Wrocław 195-196 159 1~ 151 

Loterja. 

Dziś, w czwartym dniu ciągnienia 
V klasy 200-nej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego padły główniej­
sze wygrane na następujące numera: 

Rb. 4,000 na nr.: 627, 1,556. 
Rb. 2,000 na nr.: 2,969, 11,008, 

21,672. 
Rb. 1,000 na nr.: 4,285, 10,320, 

11, 774, 15,185, 20,631. 
Rb. 400 na nr.: 1,652, 2,365, 

4, 791, 5,050, 5,301, 10,902, 11,367' 
18,512, 19,083, 19,764. 

· Rb. 200 na nr.: 22, 249, 2,205, 
2,481, 4,374, ,4,450, 4,496, 4,968, 6,961, 
8,981, 13,747, 14,009, 15,087, 15,611, 
15,976, 17,239, ] 9,847, 22,387, 22,508. 

Po rb. 100 na Nra1 1n1 3180 3348 
4020 ~031 6377 6907 8407 10633 15ł44 15519 
16395 19371 20037 20055 40413 20907 21336 
21764 22334 22916 230C3 

Po rb. 80 wygrałJ N•ra1 
16 102 72 211 79 340 73 97 443 88 521 

44 75 79 651 76 710 17 28 49 56 60 80 98 805 
31 32 934 38 

1028 93 140 47 220 39 42 79 353 61 78 
483 87 93 595 653 93 741 81 846 975 

2162 80 275 306 26 33 63 76 426 56 · 508 
13 37 75 92 bó8 71 99 720 37 70 824 54 74 989 

3004 87 57 105 8 9 96 86 260 56 314 33 
409 54 69 84 96 99 516 629 75 87 858 78 79 
922 60 55 70 75 

'4010 27 63 88 99 116 238 95 354 68 69 
86 98 432 41 84 538 42 50 ó6 80 672 730 51 
877 95 96 

5084 93 118 27 72 75 208 53 63 80 307 
73 400 10 19 542 663 719 25 39 43 71 828 37 
68 90 937 67 79 85 87 . 

6022 72 96 116 23 75 95 233 94 413 92 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·8~ 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent ,klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano i od ł-6 po pot 
w niedzielę od 10-12. r931--0 

·Zakopane 
Pensjonat zda.la od ulicy w ogrodzie, nowei 
umjlblowan,Y, cały rok otwarty. Położenie po­
łudniowe z'widokiem na Gewont-'fatry, kuch­
nia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani­
no w mie1scu. Ceny od 8 K;r. Zgłoszenia 
wcześniejsze• przyjmuje „Craćovla" ul 
Krótka 8, II-p. Kraków. rlOO~ 

Majątek 
ziemski 

rolny (mnleisey) i leśny duży z_ inwentarza­
im oraz kamienice w Krakowie I wUle w Za· 
kopanem, Rabee-Krynlcy,. do kupna, sprzed.ty, 
dzierżawy poleca: Cracovia Koncee . .Biuro p()-

średnictwa Kraków Krótka 8 11-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanso­
wania terenów naftowych ••glowrob 
oraz wynalazków opatentowaayob. 

Potrzebny zaraz 
STRYCHARZ 

ka wyjazd na wieś do wyrabiania ce­
gły prasowanej za pomocą kierat& 
nonnecro i wypalania w piecu polowym. 
Zgłasz°ać si~ ul. Składowa N2 12 stró~ 

wska~. 

•' Zakład Urologiczny 
D-ra Aleksandra FRYSZMANA 
WARSZAW A, Elektor.alna. :i, Tel. 67-=29. Przyjmuje na stałe pomieszczen_ie cho• 

rrch z óierpieniami aer«Jk, p•cherza i cewki m.:»czo•8'-
Poby\ ·od 3 do 8 rub. dziennie. 1010-8 , ,_' 
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azowe ~ąpieJowe, 
bez .. obslugi, _ zupełna czy. 
stość, najtańszy ·koszt przy­
rz11dzenla kąpieli, 8-10 mi­

nut gotowa ·kąpiel, 
polec•lll w najnowszych wykonaniach 

Gazownie miejskie w Łodzi, ,... arg0wa 34. ·--10-1 

· 1r .•. 1if 
, r 

" 

W.SPANIAŁY 
UPOMINEK 
Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

• NAPO~EON 
• • (leg)oę i Księstwo warszawskie) 

W' opraoowan.iu Erneata ł.uniń skiego 

..- Ol{oło 500 iitustracji. ~ 
Cena księgarska rb u, prenumeratorzy 

.Kurjera" nabywaó mo8'1' pe 

rb. 5.50. 
Al ... „ obejrzeó •ożna w ad111lnistraoji „Karje­••11 ul. Zachodnia 87. 
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Praedet ... Dp~• ... I•, F • .l~nkowalti, War•••••• Marezałkoweka 130. rłSl)-1 

JAWORZE j" . 
na Sląsku w Beskidach. 1910 r. 

(Ern•dorf) 2 i ::'o:ie"..z~rc~~lei'ł z Katówic A. T. FJLIPPOWEJ Laln-S. Rosten. 
UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.-Słynny park• jest nadzwyczajny środek, uleez&jl\CY bard:i;o prędko 1 skutecznie 

z~~ŁAu Hl~nOP~Tr~z,~r i ~~r1Łl~W~-Lt~Z 1~l~H E&ZEMĘ, 
D·ra Z. CZOPA. 

Poko.Je i mies~kanla dla rodzin w willanh ek. 1 prywatnych: 
2 restauracje i p~nsjonat. Ceny niskie. Stac.ja kol., poczta, tele. 
graf, _apteka pubhczna w mie;scu TELEFON m. m. w hotelu Sirna­
chow1tza przez centralę Bielsko. - Informacji i prospektów udziela-
8karb. Zarząd ~etniaka w J.aworzu lub D. CZOP. 

•r·, I „ .I 

pierwsza .tecznica .tekarzy Specjalist6w 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewnętrzne 1 nerwowe Dr. I. Szwarcwa••er oc:I 10 - 11 i 4 i 

pół.-6 i pół. w niedzielę od W-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prrbulskl W ntedz. wtor. 
czwartki , piątki od 1-2. Poniedziałe.1r. środa, sobota od 8-9' wlecz.' 
Choroby dzieci Dr. la Lipazrc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgio.1me D•• M. Kantor. Codzi"nnio od 2-.'ł. Choroby .1eo­
biece Dr. M. aplerny. Codziennie od S-ł. Choroby oczu 
Dr. B. Danohin PoniedZiałek, wtorek, 8l'oda, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby. 
nosa, u.nu i gardła D~ c. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa 

czwartek od 1- 2. Piąte~, IObQ\&, D1edzieła od 0-10 rano· , 1 

Analią ~I, Viydzielln moau. Bada• :1 
nie mamek. i . . 

i Porada dla niezamożnych kop. 50 1 

Liazaje, Wf7S,pld' Pr,ezoze, 
Oparzenia t. P• 

Swędzenie i ból przechodzą na~ych­
mlast 

Słoik Rb. I. 50. 
Kantor A. T. FILIPPOWE.I pozo ... J• 
nad1111 s.-Petersb„rg, KasllA•k-. aa, 

W bel-etlłlU 
i ładnych innych oddziałów niema 
Wysyła slę za zallezenlem pooztowem, 

stosownie do taryfy pocztowej. 
W sprzedaży znajduje się doskonałe 
mydło „Laln". skutecznie usuwające 
wady skórne, cena kawałka kop. 76, 
pół tuzina Rb. 4-. - Puder hygleniea­
ny „Lain" pudełko Rb. 1, - Krem do 
twarzy „Laln• słoik Rb. 2. - Zbiór 
ziół do użycia wewnętrznego cena Rb. 
1.60 - Zna.k handlowy za~wierdzou:r 
jes~ przez rzl\d za N! 1792, bez które­
go „Lain" jest talsyfikatem. - Po­
wyższe preparaty dostać można w 
aptekach i składach aptecznych Wy­
łączni reprezentanol na Królestwo 

Polskie i Litw~ 
L. i S. Sander, Wa za1va, ·Plac 
Swiętego Aleksandra 13', tel lól-4.a 

~ftł:lllUłt.1~ 
-JIAWYIW.~Zl\l l'IODflf i llURKlfAl"YCZ ~ 
COLDMAN'i·ELLENBAND 
WARszr.wA Lrsz"o N' I~ lele!oa N! 228 

Stowarz9szenie 

Majstrów Fabrycznych 
w Łodzi, (N owy Rynek M 6). Tel. 19-74. 

rekomenduje fachowców 
do wszystkk.h działów przemysłu fabrycznego. 

Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe . 

' ' 111 

., „ )'Jl ' 

Dla Robotników Rolny~h. 
1rowarzyshro 1'olnicze Prancuskte, opiekujące się Robobltlca­

mi Rolnymi, (załofone 1 snaJdujące się pod protektoratem J41n1s. 
trów Rolnictwa i Praey), p o t T z e b u j e natyehmiaM 1.6 Ro­
botników Rolnych. 

Można zgłaszać .łlę 1 pi!l&ć po polsku pod adresem: 
Sooiete •ationale de Protection de la Maln•d'oeuwre 
Agricole. PARIS, 178, •a„rae de Com111erae. 1017-2 

Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. -11owosa 11owosa 
Z~gmunt WasOewski 

Myśl przebudowy 
........ z młody• pPZJjacielem. 

Jes\ to jakby prograpn sserokiej ~zl&łalnośei wycbowawmso­
pollłyoznej, maj~ej na celu przyobra.żenie narodu i w1bogacenie 
jego moralnego oru materjalnego dorob~ skreślony śwletn7JD. 
at7lem i odmaczający się laró"1lo n1enrykb\ przenikliwoścl4 s~u, 
jak 1 wafnoścl~ wskazań. Cen& n. l~ 

. Foerster. Fr. W„ ~· dr. 

Wycł19wan~e człowieka. 
... i.żka „ •• ll'Odzio6•• aauo:ąoleli I kepłaa6w. 
Rozgłośne 1 wyczerpująee dzieło to naj$nakomiisaego peda­

goga współczesnego (\tanowi niejako enoykloped.ję WJ'ohowawOlll\, 
niezbędni\ w k&W7m domu. Pnełoione i opatrzone pnypisami pol­
skimi prse1 prof W. Os\erloffa, obejmuje około G60 stron~ \elmu 
więkssego foniaah. Cena rb. 9.60 w opr. ł.20. 

Antoni Potocki. 

l?olsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 18&0-1890), Tom li (1890-1910). 

Dzieło ninie. s1e aost.ało na rodzone rzez Kae lm. M1allO"lf8~ 
z un u au h~. ęek ego Jako praca , u p .t owi p12 tc7.nemu 

d'!'i!!n ogłoszona• . 
Pisana z wielkim talentem, ~ywo i barwnie, ksiąfta ta eąta 

się nie jak suchy traktat naukoWJ', lecs jak dzieło, stanowilłCG sa:­
mo w sobie cenny nabytek lUeratUJ'1 ptęknej w najl~ ~lu 
Cena za 2 tomy rb. f>, w opr. rb. 6.60. · 
782-2 Do nabyola we weyetlcich ksi~ 

Specjaliata chorób wenerycznyoh, 
akórnych i dróg „oozowych 

n~ S. K~NTOfł, 
Piotr2t owaka M 144, róg Ewangelickiej 

Telefon 19-41. 
I f - t 

Gabinet Roentgt:nowski (Prześwietlenie i fotografowa-
111t wnętrzności ciała promieniami Rontgena). Swla-

„uoleczniczy (choroby skóry I włosów) I Laboratorjum 
Jekarsk(!):kos111etyczne. Badanie l\rWi aa Syfili~ i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hala 606.) Gabinet ełek­
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
poc.Uu:,: pr9ł. Zabłudowsk1e20 - 11iemcx: ph;iowa). 
Godziny rn:Yiflcia: 8-2 rano i S-9 pp. Dia paó 
osobna poczekalnia. '9521-0-1 



8 ~ trmtJr:n 't~ - 1~ ezerwM. t9l~ i-. ~ in 
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~~+~+++++++++++~+~+~ li • ._.~+~++++~~+~+++~+ 
~ · Nowoła Mowoftl Nowoła ~ 

i 1Jwaj i 
! po,zuf\iwacze złoła i 
+ · · Wstrząsa.jl\Cy, efektowny po~ar wielkiego lasu. +, 
i Dziś ostatni razi Zwy~~~a~~~df~Ławay +· Sk~!~~.~~Lsię ! 

-:~ •• „ ......................... „ •••••••• : 
Kto szuka: 

pracy. 
posa.1y. 
służ.by, 
mieszkanl&, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

inżynierów, 
urzedników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kuchan:y, 
kucharek, 

1 służby. 

Kto chce: 
na1ąl mieszkanie, 
kupit łub sp1'2edać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub lJOdać cośkolwiek 
' · do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~ow1m ~llrjerze tóllztim"~ 

W W Niedzielę l~ czerwca, a w razie niepogody 29 t. m. W 

E WIELKA ZABAWA. E 
N Towarzystwa Zwolennikó · Sportu · ' N 
E Główne I Turniej &&l!a•niczy amatorów o pas hono• · E 

atrakcje r„wy towarzystwa 
C Walki odbędą się pod kierunkiem prof. atletów WŁ Pytlasińskiego C 
J ttopisy g1•mnasłyczne WJkOnane przez zespół towarzystw . J 

ł' Szczegóły w afiszach: . 
A Wejście dla dorosłych 20 kop. dla dzieci 10 k. 2318-3 A 

~~~~~~~~~~~~ 

1Jo Jpr~eaa'lia · Dr„ 18~ Rejt 
· 2 klacze wierzchowe 4 letnie 1 ska.- 6 ~, 

ro-gniada, 4 wierszld, druga kasztano- powr a • 
wata. a wiei:szJci,.krwi ang10-arabsklej, SREDNlA N! 5. 

doskonale ujeżdżone. Sp. choroby skórne, włosów, wene-
Do obe1rzenia w Lisowicach st.a- ry'ozn·e, moczopteiowe' i kolimetyka 

cja Koluszki, informacji udziela lekarska. Leczenie syphilisu Salvar­
J. Gląnz Wschodnia N!~ między 2-3. sanem &hrlich-Rata „606"' i „914M 

2210 - tl (wśródiylnie). Leczenie elektrycznoś­
~~l blf~!C::i!~~~ cią (elektroliza) (usuwanie szpecą­
;2l1EaJ1E:;;tl!Sa1Eii2116~!5~1E~IS cych włosów) i oświeUenie kana• 

łu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od 9 i pól. do 12 i pół. i od f>-ej do 
7 i pół. wiecz.:; w niedziele od 10-ej 

.do 2-ej po pot. 

Ogłoszenia arof>ne: 

A' li:f.ebl_!l salonowe, ie stołowego 
• sypialnego, szafy, otomanę, 

biurko, bibliotekę, lustra, szafkę ka­
walerską, lampy, obrazy, słupy, pal­
my, maszynę sprzedam za bezcen. 
wyletdzaj'c Pańska !14-1. 2327-2 

Dom murowany 2 piętrowy w ce­
nie 14!>00 rubli do sprzedania • 

powodu wyjazdu właściciela. Do kup­
na potrzeba 5-6 tysięcy rubll. Wla 
domość Skwerowa 10, Koperski. 

2311-S 

L okale na piwłamfi" 1 pralnię w 
dobrym punkcie do wynalęcta. 

· Franciszkańska N 80. Wiadamość: 
Północna 6 u Weinbluma. 2309-3 
... Jeczarnia z obiadami do sprzeaa­
..... . nta. Ogrodowa N! 16. 2282-3 

Mogę się zająć wychowaniem dZiec­
ka. Ogrodowa M· m, 9 

Piegi, opalenizn~, plamy pry· 
szcz&, wągry usuwa radykal­

nie i udelikatnia cer~. 

KREM. 

P- oszukiwane są na letnie mięsiące 
freblanki ze skromnemi wyma­

ganiami na poobiednie godziny do 
zabaw z dziećmi z ochrony zyd. Zgła­
szać się do p. Natkinowej, Dzielna 
47 między 2-gą a 4-tą. 2336-2 

P--ianino nowe, lnbtro dębowe, Jto-
0000~~00000000 setkę , łóżko dębowe, biurko, i 

różne naczynia kuchenne sprzedam. 

Dla W. Pań: oe;obna poczeka.Inia. 

Chorob9 sl{órne, wene- Benedykta l0-2. 2283-3 
Qena za słoik 50 kop. i 75 kop. pótrzebne są szwaczki, umieJące 
Ządać tylko w składach ap- r9czne i niemoc płciową. specjalnie szyć trykoty. Fabryka 
tecznych. Nawrot 54 i . Kon- Dr. Lewkow1·cz pędzona elektrycznością Wiadomość - Zawadzka M 27 miesz. 3. 2335-2 

stantynowska 7f>. potrzebnyuczeń~(iiraei'Ua~dó' 
Przy syphillsie stosowanie prep .• 606" kl 

~~lt"-='lr.:&1u;;:::,~1G:Z!Nr.::=i!I \ .ou• Leezenle elek•-.cznoścl" i ma s adu aptecznego Aleksa.n row-
~~~~ -J , ska 15. 2315~ 

wem wibracyjnym. potrzebna chemiezarka bleliźntar": 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIO W A JW 2. 

Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, mocsopłoiowe 
1 ni&mooy płciowej. Leczenie eyphl­
llsu Salvarsanem .Brllch-Hata 606 i 

914. • wśródżylnle. 
. Leczenie elektrycznością 1 masa­

żem wibraoy)nym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
4-9 po poł. , panie od f>--6 po poł 

Dla pań osobna poozek&lnt&. 

Konstantynowska 12 ka 1 praczka. Roldclńeka 28. 
obo teatru Selina. 2319-2 

od ~l 1 od 6-8. dla pań od ó-6 s~~ przedam: 2 szafy, kanapę oru 
w niedziele od 9 do a 2701-0 całkowite unądzenle sypialni. 
~~ir.:::=HG:9l~l~r.:::i.• Wiadomość ul. Spacerowa :tł 29 u 
~~~~c.iu stróża. 2336-2 

S- · 'ilident rutynowany korepetyt.or 
przygotowuje do egzaminów i 

poprawek. Południowa 6 m. 6, od 
10-12 r. 1 od ~7 p.p. 233ł-3 Dr. j(e man 

Mikołaiewska 4 tel. 16-00 
powrócił. 

lllHllOOOO~OOOO~ 

Uczeń z jednoklasowem WJkształ­
cenJem poszukuje 1akiejkolwiek 

bądź posady wieczorowej. Ofeńy 
proszę składać w „Kurjerze• pod li.t. 
.R. :li." I 

oo»1~oooooooooo Dr.M. Papieroy 
Dr Leyberg Akuszer i •?~c j alista 

• 0J1arób kob1eoyoh ,r:~§if!Sf!2~~ 

~:iil.J~ l, a~orator,1' urn c~emicmo-tec~mczne ·. mu ~~~:y~~:~s:e:e s~~~.~~ 
l!fiil li1Yl Dla Pafi-5, poczekitinla od 
1~ l!!rtl dzielna. 
llffil r i fizjologiczne , . , inw Krotka s, tel. 2&-s o 

Pzyimuje do 11 rano • od 4 1 pół pod 
do 6 • p61 pa południu. 

Ulioa Południowa 23 
Telefonu N! 16-85. 

u~ Lił'manowicz 

Z-ołądkowo•chor~m, w różnych 
oliJawach ich dolegliwośsi (katar 

:tołądka 1 kiszek, obstruk~ja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskdę 
skuteczny środek domOWJ. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo· 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wter1-
bowa 8 w Warszawie sub „:lidrowle". 

Zaginął bilet 1oteryJny 5ł 1282 
Łaskawy znalazca raczy zwrócl6 

Abramowiczowi, LiacbodnJa 30. 
2307-5 

Zaginą! paszport, wydany 1 gminy 
Poddębice, pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej, na imię Berka Pin.kusa. 
Wrocławskiego. 2331-S m „Żjdnoczonych , chemików"''. m oooo~~IC! 

m w Łodzi ;I Dr. L. Klaczl{lll 
Z• a.ginął paszport, Józefa Sn!kow-

Kro,ka 12 •. , (tel. 18-61) skiego, z gminy Krośniewice, 
Choroby: nerek, pę• pow. kutnowskiego, gub. warsz~~;~ 

I ul Sred••iia 201 rog Sol 11ei łłlJj Konstantyno,.rska li. 
m U!"' Syp11His; skó1me, .-weneryczne, 

cherza, cewki i „ d. zaginął paszport., wydany z magi­
Godziny przyjf,lć: do · 10 ra~o · s~ratu m. Łodzi, na hnię St.Ani-

i od 4-7. sława Janowicza. 2528-3 
lilii! pod kierunkiem Intyniera DOMINIKIE WICZA iru1 choroby dróg moczowych. 

~1 prze~;s~~ł~~::::. dla wszelkich dziedzin ~ =::~~;. ::: »· olDeosktł6ar ,:exd• on 
~ Analizy produktów spożywczych. KIJ ~'-"E~ueu-ę ~~ W 
1~ Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) ll!fi1 
tlłiil rti!!l . Dr. med. 
fi1YJ ~I s t• 1 k• Choroby. us.zu, ~osa, gardła 
l.YiiJ ~ . + • - • • • W!l . 1 tntec I 1 chirurgiczne 
filł! ł ' I ~'!· . amue _ ul.:.rpe lt• oe

1
t
8
r
1
.
0
knoUw

3
s
2
ka

62
e56. M'!I , Biuro porad technicznych dla przemysłu ll'l!JJ •• 

@tl włókiennego. ,Porady chemiczrie. Prztpisy. lilfll Lekarz c~orób wew• Przyfmuie do 11 rano i ł-7 po p 
~ .(Udzielanie porad od godż . . 4 do 8 . po poł.) ri!i nętrznych i nerwowych '™ . 11111 <•erca, płuc i przemia· Dr med Karol 11-eder l!Hil W nledzlele

1 

.labora~. Otwarte -Od 12 do 2-CJ. (li!: "W materji) . I • I\ .., ' · · ' Ju Zawadzka 1.64 wejście z chorolty dzieci. . . 
· · \ ' ·' Wólczańskiej 2. .Przyjmuje od 4 do 6 po połudnht 

fiilljfi!lljj!Sj!ij~ ~ ~ ~ God1lny przyjęć ocl 3-ciej do .~·ej Nawrot 7. - Telefon 32-42. 

Za~i.oą! paszport, wydany z gminy 
Mikoła1ów, pow. brzezińskiego, na 

~ię Msrjanny Dolińskie.j. 2320-S 

Zaginął paszport wydany z m. Tu­
rek, gub. kaliskiej, na imię .A:n­

toniego Zommera. 2310-S 

Zaginął paszport, wydany z magi; 
stratu m. Łodzi, na imłę Wła­

dysława Kowalczyka 2312-S 

Zaginął pas~port, wydany przez 
komisarza 10 cyrkułu m. War­

szawy, na imię Stanisława Macie jew­
skiego. - 2313-S 

Z- aginął pa11zport, wydany z gminy 
Zychlin, pow. kutnowskiego. gub. 

warszawskioj, na imię Janiny Różal­
skiej. 2lH6-S 

Zagii;ięła karta od paszportu, wyda~ 
n.a z fabryki Poznańskiego, na 

imię Adolfa Wich. 2382-1 

Wydawca: Antoni ll•ht*ek W dJoukarni St. Ksią~ka. Zachodnia 87 Redaktor: Jan Sarli&o •••i 
+· .. , 
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